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Dynamit w pałacu arcybiskupa

B O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945

C en a  50 g r  W Y D . A B  N r  158 (5863)

S O B O T A , 15. V I.  63 r, 

14 —  15. V I .  63 r.

W y k r y c i®
s a m a is iiM  
na i i t a n s i i f i a

N O W Y  JO R K  P AP . P re z y d e n t W enezueli, B e ta n ­
c o u r t, k tó r y  —  ja k  w ia d o m o  —  p ro w a d z i d y k ta to r ­
ską p o li ty k ę , w  p rz e m ó w ie n iu  ra d io w o -te le w iz y jn y m  
o św ia dczy ł, że w ła d ze  b ezp ie czeń s tw a  w y k r y ły  za­
m ach  na jego  życie .

Z A M A C H O W C Y  pod ło ­
ż y li ła d u n e k  d y n a m itu  w  
p a łacu  a rc y b is k u p im  w  
m ie jscow ośc i C iu d ad  B o l i­
v a r, gdz ie  B e ta n co u rt m ia ł 
za trzym a ć  się  podczas po­
d ró ż y  po k ra ju .

Premiera najdroższego filmu świata

Min. SROKA
na kon fe renc ji
Związkowców

Gospodarki
Komunalnej

 ̂ W  O S T A T N IC H  dw óch 
H n ia ch  p rz e b y w a ł w  Szcze 
c in ie  M in is te r  G osp o da rk i 
K o m u n a ln e j —  S t. SRO ­
K A .

W  czasie swego p ob y tu  
w  naszym  m ieśc ie  —  k ie ­
ro w n ik  re s o rtu  w z ią ł u - 
d z ia ł w  o d b y w a ją c e j się 
12 czerw ca k o n fe re n c ji 
s p ra w o zd a w czo -w yb o rcze j 
szczec ińsk iego  o kręgu  
Z w ią z k u  Zaw odow ego  P ra  
o o w n ik ó w  G o sp o d a rk i K o ­
m u n a ln e j i  P rze m ys łu  T e ­
re n ow e g o.

SALINGER
„bada  g ru n t“

w Rzymie
R Z Y M  P AP . W  dobrze 

p o in fo rm o w a n y c h  ko łach  
a m e ry k a ń s k ic h  w  R zym ie  
m ó w i s ię , że p re zyde n t 
K e n n e d y  w  ram ach  sw e j 
w iz y t y  po E u rop ie , pod ­
czas k tó re j zam ie rza  od­
w ie d z ić  N R F , W . B ry ta n ię  
i  W łoch y , p rzyb ęd z ie  do 
R zym u  30 czerw ca . Spędzi 
on ta m  2 d n i. K e n n e d y  za 
m ie rzą  sp o tka ć  s ię  z no­
w y m  papieżem , k tó r y  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j zostan ie  
Już do te j p o ry  w y b ra n y . 
(K o n k la w e  zb ie ra  się 19 
bm .)

W  R zym ie  b a w i sekre ­
ta r z  p ra sow y  B ia łe g o  D o­
m u , S a ling e r, w  ram ach 
d ru g ie j pod ró ży  po E u ro ­
p ie , podczas k tó re j p rz y ­
g o to w u je  p ro g ra m  w iz y ty  
p re z y d e n ta  U S A .

T A K A  Z A B A W N Ą  „ d r u h ­
nę  s p o ic c z n ą ”  w y rz e ź b i!  
a r ty s i  a M a r t in  V a n  B e r  
W a t n a  z a m ó w ie n ie  z a rz ą ­
d u  m ie js k ie g o  w  A m s '.e r-  
d a m e .  P ie rw s z y  to  c z ło ­
w ie k ,  k ió r e m u  b r a k  o d w a ­
g i, d r u g i  — z e n c h n ię  y  w  
d ó ł p rz e z  tr z e c ie g o , c z w a r  
t y  p n ie  s ię  w  g ó rę , p ią te -

Oryginalna
rzeźba

go c ią g n ie  w  g ó rę  szós‘ y , 
s ió d m y  — s p o k o jn y  w  p rze  
k o n a n iu ,  że o s ią g n ą ł 
s z c z y t, ó s m y  — s ta cza  się 
w  d ó ł,  c h o c ia ż  b y ł  ju ż  p ra  
w ie  u  s z c z y tu , d z ie w ią ty  
—  o s ią g n ą ł s z c z y t i  t r iu m  
fa ln ie  w z n o s i rę ce  d o  g ó ­
r y .

„KLEOPATRA“
zatarasowała ruch 
na B ïü a ilw ay ’ii

KRWAWE 
_ WALKI
K u r d ó w

K A IR  P A P . Radio B ag ­
dad podało w  czw artek  
wieczorem , iż w  północ­
nym Ira k u  doszło do za­
ciekłych w alk  m iędzy a r ­
m ią iracką a powstańcami 
kurdyjskim i. W edług roz­
głośni bagdadzkiej w  star 
ciach tych m iało  zginąć 
165 K u rd ó w  a 35 zostało 
rannych. S tra t w ojsk rzą ­
dowych nie podauo.

♦  L O N D Y N  P A P .—  
Podczas ćw iczeń  lo tn i­
czych w  S z k o c ji u le g ł 
k a ta s tro fie  o d rz u to w y  
bom bow iec b r y ty js k i  t y  
pu  „V u lk a ;n ” . 5 c z ło n ­
k ó w  za łog i zg inę ło  na  
m ie jscu .

W ładze  b ry ty js k ie  za 
p rze czy ły , ja k o b y  sa­
m o lo t ten  m ia ł na  p o ­
k ła dz ie  bom by n u k le ­
arne.

♦  P A R Y Ż  P A P . Z 
o f ic ja ln ą  w iz y tą  do Bag 
d ad u  p rz y b y ł p re zyde n t 
J e m e ńsk ie j R e p u b lik i 
A ra b s k ie j,  S A L A L .

D z iś  w  n o c y

Francuski parlament
ratyfikował „układ przyjaźni“

Paryż-Bonn
P A R Y Ż  P A P . Dziś w  uocy francuskie Zgrom adze­

n ie  Narodow e po d ług iej debacie przystąpiło do gło 
atowsnia nad ra ty fik a c ją  „ tra k ta tu  p rzy ja źn i” m ię ­
d zy  Francją  a N R F . Jako pierw szy został poddany 
pod głosowanie wniosek w  sprawie odroczenia ra ty f i­
k a c ji.  Został on odrzucony 277 głosami przeciwko  
183. Następnie zgrom adzenie, w  którym  rząd do 
C a u łie ’a posiada dużą i  trw a łą  większość, głosowa 
ło  nad wnioskiem  w  spraw ie  ra ty f ik a c ji tra k ta tu . 
!Wniosek ton został p rzy ję ty  325 głosami przeciw ko  
187.

śc i, zw łaszcza  w  d z ie d z i­
n ie  w o js k o w e j i  gospoda r­
cze j. P om p id o u  b ro n ił  po ­
l i t y k i  u tw o rz e n ia  przez 
F ra n c ję  „w ła s n e j,  o d s tra ­
sza jące j s i ły  n u k le a rn e j” , 
k tó ra  —  ja k  w ia d o m o  — 
w y w o łu je  ro z d ra ż n ie n ie  w  
W aszyng ton ie . D la  u s p ra ­
w ie d liw ie n ia  fra n c u s k ie g o  
k u rs u  w y ś c ig u  zb ro jeń  a to  
m o w y  eh P om p id o u  p ow o ­
ły w a ł s ię  n a  m is tyczn e  „za  
g rożen ie  ze s tro n y  Z S R R ” .

W y k ry c ie  now ego zam a­
chu na p re zyde n ta , k tó ry  
ju ż  k i lk a k ro tn ie  u cho dz ił 
cudem  z życ iem , s ta ło  się 
p re te k s te m  do k o le jn e j fa  
l i  a resztow ań.

J A K  W Y N IK A  z o s ta t­
n ic h  don ies ień, a re sz to w a ­
no w ie lu  cz ło n k ó w  zdele­
g a lizow a n e j P a r t i i  K o m u ­
n is tyczn e j o raz cz łonków  
le w ico w e go  ru c h u  re w o lu ­
cy jnego , k tó r y  ró w n ie ż  
d z ia ła  w  podziem iu .

J  G Ł O S O W A N IE  poprze­
dzone b y ło  d ług ą  d y s k u ­
sją , podczas k tó r e j za b ra ł 
g łos p re m ie r  F ra n c ji,  Pom 
p idou . W e w s tę p ie  swego 
p rze m ó w ie n ia  p ro k la m o ­
w a ł on w ie rn o ś ć  rządu  

fra n c u s k ie g o  a g resyw nem u 
b lo k o w i N A T O  i o s ław io ­
n e j p o lity c e  „budow nic­
tw a  Europy”.

R ów nocześn ie  szef rządu  
fra n c u s k ie g o  p rz y z n a ł, że 
m ię d z y  F ra n c ją  a U S A  is t 
n ie ją  pow ażne rozb ieżno -

W ie l otysięczna
demonstracja

Murzynów
w Waszyngtonie

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
Dziś  po p o łu d n iu  odbędzie 
się tu  w ie lo ty s ię c z n a  de­
m o n s tra c ja  M u rz y n ó w  zor 
g an izo w a na  przez to w a ­
rz y s tw o  p o p ie ra n ia  postępu 
lu d n o śc i k o lo ro w e j, K o n ­
gres R ó w nośc i R asow e j i 
o rg an iza c ję , na  k tó re j cze 
le  s to i znany  d z ia łacz  rnu 
rz y ń s k i, d r  L u th e r  K in g . 
D e m o n s tra n c i z b io rą  się 
p rzed  D epa rta m e n te m  
S p ra w ie d liw o ś c i. Dom agać 
się o n i będą zn ies ien ia  dy 
s k ry m in a c ji p rz y  w y n a j­
m ie  m ieszkań  o ra z  p rz y  
p rz y jm o w a n iu  do p ra cy .

D z is ie jsza  d em on s trac ja  
będzie  p ie rw szą  z w ie lu  
za po w ie d z ian ych  przez 
d z ia łaczy  m u rz y ń s k ic h .

—o —

Rakietowy
batalion

Bundeswehry
B O N N  P A P . W  o s ta tn ic h  

d n ia c h  s fo rm o w a n y  z o s ta ł p ie r  
w s z y  b a ta lio n  r a k ie t o w y  B u n ­
d e s w e h ry  w y p o s a ż o n y  w  r a ­
k ie t y  a m e ry k a ń s k ie  ty p u  
„S e rg e a n t,”  k tó r e  m o g ą  b yć  
z a o p a trz o n e  w  g ło w ic e  a to n io  
w e . P ie rw s z y  t r a n s p o r t  t y c h  
r a k ie t  p r z y b y ł  do  p o r tu  w  
B r e m ie .

Atomowa flota 
wpływa na Bałtyk?

N O W Y  J O R K  P A P . Pod ty tu łe m  „B U R Z A  N A  
B A Ł T Y K U  W O K Ó Ł  F L O T Y  A T O M O W E J ”  dzien ­
n ik  „N E W  Y O R K  H E R A L D  T R IB U N E ”  zamieszcza  
a r ty k u ł,  w  k tó ry m  a n a liz u je  sy tuac ję  w  k ra ja c h  
ska n d yn a w sk ich  w  z w ią z k ii z p ro je k te m  p rezyden ­
ta  K ekko n en a  w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  s tre fy  bezato­
m o w e j k ra jó w  E urop y  pó łnocne j.

M ożna się by ło  spodziewać, że nuk le a rn e  u zbra ­
ja n ie  N R F  pod  p łaszczyk iem  „w ie lo p a ń s tw o w y c h  
s ił n u k le a rn y c h  N A T O ”  —  w y w o ła  o po ry  i  k o n tra k ­
c je  —  s tw ie rd z a  d z ien n ik .

Do p o p ra w y  s y tu a c ji n ie  p rz y c z y n iło  się o c z y w i­
ście ośw iadczen ie  W aszyngtonu , iż by łoby rzeczą bar 
dzo dogodną u k ry w a n ie  w  fio rd a c h  n o rw esk ich  
(bez po rozu m ie n ia  się z N o rw e g a m i) wyposażonych  
w  b ro ń  n u k le a rn ą  o k rę tó w  N A T O . Jest rzeczą z u ­
p e łn ie  log iczną , że p re zyde n t K ckkon e n  o raz Rosja  
n ie  za s ta n aw ia ją  się, czy te o k rę ty  n ie zna jdą  się 
osta teczn ie  na w odach  B a łty k u  pod dow ództw em  k a ­
p ita n ó w  zachodn ion ie  m ieć k ic h , k tó rz y  będą m ie li 
możność, n ie  p y ta ją c  n ikog o , w y s trz e liw a ć  ra k ie ty

g ło  w ic a m i n u k le a  rn y  m i.

N O W Y  JO & K . D w a  tysiące la t temu K le o p atr*
za trzym yw ała  przez 9 m iesięcy teglony Cezara —  w  
środę wieczorem  zaś spow »dowala przerwanie na  
5 godzin ruchu kitlowego rsa B roadw ay’u.

F A L A  oburzenia prze­
ciwko dyskrym inacji ra  
sowej ogarnia . cały 
świat. N a  zdjęciu: Jó­
zefina B A K E R  przem a­
w ia  na wiecu protesta­

cyjnym  w Paryżu.

Foto: CAF

12 C Z E R W C A  W IE C Z O -' 
R E M  o db y ła  się b ow iem  w  
k in ie  „R iv o l i”  na B ro a - 
d w a y ’u p ra p re m ie ra  now e 
go „s u p e r f i lm u ”  a m e ryka n  
sk iego  „K le o p a tra ” . K i lk u ­
tys ię czny  t łu m  w ie lb ic ie li 
k in a ,  d la  k tó ry c h  n ie  s ta r 
czyło  ju ż  m ie js c  na  sa li, 
o b lega ł b u d y n e k  k in a  „ R i­
v o l i ”  oczeku ją c  p rzyb yc ia  
g łó w n y c h  b oh a te ró w . N a ­
d z ie je  t łu m u  zos ta ły  n ieco 

p on ie w a ż E li' 
sabe th  T a y lo r  o raz  R i 

B u r to n  n ie  p rz y b y ­
l i  na p re m ie rę . Z ja w i l i  się 
n a to m ia s t R e x  H a rr is o n  
(J u liu s z  Cezar) o raz  Rodd 
M c D o w a ll (O k ta w ia n ). Do 
d a tk e w ą  a tra k c ję  s ta n o w i­
l i  zn an i a k to rz y  i  p iosen ­
k a rz e  a m e ry k a ń s c y : H e len  
H ayes, Joan  F o n ta in e , 
F ra n ce  N u y e n , P a u l A n ­
ka,' Red B u tton s  o ra z  ko m  
p o zy to rzy  —  L e o na rd  
B e rn s te in  i  R ic h a rd  Ro­
gers.

K R Y T Y C Y  n ie  b y l i  je d n o ­
g ło ś n i w o c e n ie  „ n a jd ro ż s z e g o  
fiJ rn u  ś w ia ta ”  (48 m il io n ó w  
d o la r ó w ) .  R e c e n z e n t „ N E W  
Y O R K  T IM E S ”  o k r e  ; la  „ K la o -  
p a t r g ”  ja k o  „ je d e n  *  n a jw ig k  
s z y c h  f i lm ó w  e p ic k ic h  n ą - 
se y c h  c z a s ó w ” . N a to m ia s t  re -  
c e n z e n tk a  „ N E W  Y O R K  H E ­
R A L D  T R łB U N E ”  s tw ie rd z a ła ,  
że „ w  n a j le p s z y m  w y p a d k u  
je s t  to w ie lk ie  ro z c z a ro w a -

D Y M I S J A
H O L M E S A

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
J a k  w yn ika  z kom unikatu  
opublikowanego w  W a - 
szyngtoitie, do dym is ji po­
dał się dyrek to r „Progra­
mu lunarnego” N A S A , B, 
Holmes. K om un ikat Am e­
rykańsk ie j Agencji A ero- 
n autyki i P rzestrzeni K o ­
smicznej nie preeyauje] 
przyczyn te j dym isji.

♦  N O W Y  JO R K  
P A P . —  B y ły  w k e p re  
zyd en t S ta rtów  Z jedno  
czonych, N IX O N  w ra z  
z żoną i  2 c ó rk a m i o d ­
le c ia ł z N ow ego J o rk u  
do  L iz b o n y . Jest to  
p ie rw s z y  e tap  jego  6- 
ty g o d n io w e j pod róży 
p ry w a tn e j,  podczas k tó  
re j zam ie rza  o d w ie d z ić  
k i lk a  k ra jó w  w  E u ro ­
p ie , A z j i  i  A fry c e .



1K
10 tys. widzów oklaskiwało „Mazowsze"

Wielki sukces Polaków 
w  Pałacu Olimpijskim

STRONA 2
Kurtuazyjna wizyta

G IU L IE T TA  M A S S iN A  
witała starych znajomych

K O R E S P O N D E N T  P A P , red . T e łega  te le fo n u je  z R zym u: 
K ażd y  z nas, P o la kó w , szedł na w y s tę p y  „M a zo w sza " z p e w ­

ną trem ą . Jak  w y p a d n ie  to  b a rw n e  w id o w is k o  na w ie lk ie j sce 
n ie  w  s a li P a łacu  O lim p ijs k ie g o ?  C zy „M azo w sze " zdoła  zmo 
b łliz o w a ć  na s w ó j w ło s k i d e b iu t  o dp ow ie dn ią  liczbę  w i ­
dzów? Z d o ła ło . 10 tys . o s ó b ,.k tó re  p rz y b y ły , a by  zobaczyć i  u - 
słyszeć p o is k i zespół, to  liczb a  n ieb a ga te lna , to  ju ż  sukces.

B R A W A  P U B L IC Z N O Ś C I CO S IĘ  P O D O B A ŁO ?  T u  trze  
szybko p rz e m ie n iły  s ię  w  o w a - ba b y  b y ło  s ięgnąć do re c e n z ji 
cję. P ub liczność  b y ła  urzeczo- p ra sow ych . Jest jc h  w ie le . W szy 
na barw no śc ią  s tro jó w , g ra c ją  s tk ie  pe łne  s u p e rla ty w ó w . A le  
ru ch ó w  w  tańcach  chodzonych , w  żadnej a u to rz y  n ie  d ecyd u ją

s iłą  w  tańcach  g ó ra lsk ich .

Amer zwiedza 
Syberię

M O S K W A  P A P . D e legacja  
rządow a Z je d no czon e j R e p u b li 
k i  A ra b s k ie j na czele z w ic e ­
p rezyden tem , m a rs z a łk ie m  A.b- 
d e ł H a k im  A M E R E M , p rz e b y ­
w a ją c a  z o fic ja ln ą  w iz y tą  w  
ZSRR, p rz y b y ła  w  c z w a rte k  do 
I rk u c k a . W  pod ró ży  po S y b e r ii 
gościom  e g ip s k im  tow arzyszy  
m  in . m a rsza łe k  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego , S O K O Ł O W S K I.

H. Wilson
na pokładzie

„Aurory“
M O S K W A  P A P . B a w ią c y  z o f i ­

c ja ln ą  w iz y tą  w  Z S R R  p rz y w ó d c a  
b r y t y j s k ie j  P a r t i i  P r a c y ,  H a r o ld  
W IL S O N  o p u ś c i!  w  c z w a r te k  ra n o  
L e n in g r a d  po  je d n o d n io w y m  p o b y  
c ie  w  ty m  m ie ś c ie , u d a ją c  s ię  do  
M o s k w y .

P o dcza s  s w e j d r u g ie j  w iz y t y  w  
L e n in g r a d z ie  (p o  ra z  p ie rw s z y  W il  
soa b y ł  w  ty m  m ie ś c ie  w  l»54) 
W ils o n  p r z y b y ł  ró w n ie ż  n a  p o k ła d  
le g e n d a rn e g o  k r ą ż o w n ik a  „ A u r o ­
r a ” , o k tó r y m  w y r a z i ł  s .ę , że e -  
d e g ra ł o n  „ d e c y d u ją c ą  ro lę  w  h i ­
s to r i i  ś w ia ta ” .

M O S K W A  P A P . W c z o ra j w ie c z o ­
re m  W IL S O N  z o s ta ł p r z y ję t y  k o ­
le jn o  p rz e z  c a ło n k a  p r e z y d iu m  i  
s e k re ta rz a  K C  K P Z R  S U S L O W A . 
I  za s tę p c ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
M in is t r ó w  Z S R R  — M IK O  J A N  A  i  
■min. h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  Z S R R  
—  P A T O L Ie Z E W 'A  i  o d b y ł  z n im i  
r o z m o w y .

UPAŁY
zaczynają

dokuczać“
uprawom

* ?

W A R S Z A W A  P AP . K i lk u t y ­
god n iow e  u p a ły  za czyna ją  n ie ­
co „d o kucza ć ”  u p ra w o m , zw ła  
szcza w  p ó łn o cne j części k ra ju .  
Z n a jd u ją  się tu  re jo n y , gdzie 
od czterech  ty g o d n i n ie  spadła  
k ro p la  deszczu. T y lk o  d z ię k i 
d uże j zaw artośc i w ilg o c i w  gle 
b ie  —  z o kre su  z im y , ro ś lin y  
n ie  u c ie rp ia ły  z b y tn io , chociaż 
na zbożach ja ry c h  znać tu  i 
ó w dz ie  s k u tk i d ług ie g o  s kw a ru . 
W  c iągu  o s ta tn ic h  2 d n i je d ­
n a k  p rze lo tn e , deszcze p o p ra w i 
ł y  s y tu a c ję  w  w ie lu  w o je w ód z  
lw a c h . N a szczęście p rognozy 
P IH M  za po w ia d a ją  dalsze opa ­
dy.

„III Rzesza 
i Arabski Wscherf”
W A R S Z A W A  P A P . N a k ła d e m  

„ K S I Ą Ż K I  I  W IE D Z Y ”  u k a ż e  s ię  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  n a  p ó łk a c h  
k s ię g a r s k ic h  p ra c a  Ł u k a s z a  H 1R - 
s z o w i c z a  p t .  „ I I I  R zeeza i  A r » b  
*k d  W s c h ó d ” ,

się, k tó r y  z n u m e ró w , k tó r y  
tań có w , czy k tó ra  z p ieśn i b y ­
ła  n a jp ię k n ie js z a . W  „ I Ł  T E M ­
P O ” , p ra w ic o w y m  d z ie n n ik u  
c h rz e ś c ija ń s k ie j d e m o k ra c ji czy 
ta m y  m . in .: „T ru d n o  je s t w y ­
b rać  coś co sp ec ja ln ie  p rz y k u ­
w a  u w agę” . D a le j nas tę pu je  w y  
ja śn ien ie , że ca ły  w ys tę p  w y ­
tw o rz y ł w s p a n ia łą  a tm osfe rę  
„ra d o s n e j św ieżości, k tó ra  ema 
n u je  na w szy s tk ic h . Jest to  ja k  
b y  p e łn a  e k s p re s ji pan o ram a  
h is to ry c z n a  P o ls k i” .

„ A V A N T I ”  pośw ięca d e b iu to ­
w i „M azo w sza ”  w  R zym ie  w ie l 
k i a r ty k u ł p t. „S ukces  „M azow ­
sza” . „P A E S E  S E R A ”  p isze: 
„ W ie lk i sukces P o la kó w  w  P a ­

ła cu  O lim p ijs k im ” .

W szys tk ie  d z ie n n ik i p rze śc i­
g a ją  się w  z a chw y ta ch , p rze ­
p ro w a d z a ją  a n a liz y  poszczegól­
n ych  tań có w  czy p ieśn i, w s z y ­
s tk ie  m ó w ią  o sukcesie.

PO W Y S T Ę P IE  G iu lie tta  M as 
sina, k tó rą  p ub liczność  po lska  
zna z w ie lu  f i lm ó w ,  d os łow n ie  
ze łz a m i w zrusze n ia  w  oczach 
pob ie g ła  za k u lis y ,  aby p og ra ­
tu lo w a ć  cz łonkom  zespołu  s u k ­
cesu. Po ro zm o w ie  z ża lem  żeg 
n a ła  s ię  z n aszym i a r ty s ta m i za

Pierwszy numer
„KULTURY“
U K A Z A Ł  S IĘ  J U Ż  w  sprze 

dąży p ie rw s z y  n u m e r ty g o d n i 
-ka „ K U L T U R A ” , w  k tó ry m  
c z y te ln ic y  a s a jt łą  a r ty k u ły  i 
fe l ie to n y  na te m a ty  l i te ra tu ry  
i  s z tu k i o raz s ta łe  p ozyc je  o - 
m a w ła ją ce  d z ia ła lność  ra d ia , 
T V  i  f i lm u .

W  n um erze  ty m  piszą m .in .: 
Tadeusz R óżew iez (N ow e w ie r  
sze), S ta n is ła w  G ro c h o w is k  
(rep ortaże  z p od róży  p is a n y  
po Polsce p o łu d n io w e j) ,  P a­
w e ł H e rtz  (D z ie n n ik  le k tu ry ) ,  
J. A . Szczepański ( „U w a g i o 
p o ls k im  w spółczesn jon  d ra m a  
cie, f i lm ie ,  re p o rta że ” ), L . B. 
G rz e n ie w s k i (z c y k lu  „M ó j 
k a n d y d a t do N a g ro d y  M in i ­
s tra  K u l tu r y  i  S z tu k i —  „ W il 
he lm a  S zew czyka  w id z e n ie  
m ą d re  i d o c ie k liw e ” ), S ta n i­
s ła w  Z ie liń s k i i  L e s ła w  B a r ­
te ls k i p iszą  o ks ią żkach  Z b ig ­
n iew a  Z a łu sk ieg o , A d o lf  C ibo  
ro w s k i —  N a cze lny  A rc h ite k t  
V /a rsza w y o 18 la ta c h  s to lic y  
o  je j  p e rs p e k ty w a c h  u rb a n i­
s tycznych , Jan  G e rh a rd  —  ko  
re sp on de n c ie  z P a ryża , Cze­
s ła w  K a łu ż n y  ( „N ie  m a z łe j 
d ro g i d o  s w e j n ie b o g i” ), W o j­
c iech  Ż u k ro w s k i,  J a n in a  D z ia r 
now ska . S te fa n  N e lk o w s k i, 
W a c ła w  S a d k o w s k i (recenzje  
ks iążkow e), L ech  P ija n o w s k i 
(„T e le w iz ja  m ięd zy  f i lm e m  a 
te a tre m ” ), S ta n is ła w  J a n ic k i 
(recenzja  z f i lm u  „K ie rm a s z ” ) 
J a n  Szeląg, Z enon  K o s id o w - 
s k i, S ta n is ła w  G rz e ic c k i (fe lie  
tony).

R y s u n k i Lecha  Z aho rsk iego . 
F o to g ra fie  L u c ja n a  F o g ia  i 
W ik to ra  S zostaka.

p o w ia d a ją c , że z ro b i w szystko , 
aby jeszcze o d w ie d z ić  ic h  w  P o l 
sce. „B o  p rzecież je s te m  za ko ­
chana w  w aszym  k ra ju  i  lu ­
d z iach ” .

„M azow sze ”  z ro b iło  w e  W ło ­
szech d o b ry  s ta rt.

7 skrętów Królewskiej 
Marynarki Wojennej Szwecji

przy gdyńskiej kei
G D Y N IA  P A P . 13 bm . w p ly  n ą ł do p o r tu  w  G d y n i zespól 7 

o k rę tó w  K ró le w s k ie j M a ry n a rk i W o je n n e j S zw e c ji, k tó r y  
p rz y b y ł z w iz y tą  k u r tu a z y jn ą  na zaproszenie  szefa sztabu ge 
nera lnego  W P  gen. b ro n i Je rzego  B o rd z iło w sk ie g o .

W  barw nym  
świecie tkanin

(Korespondencja własna z Poznania)
PO  W E JŚ C IU  do  p a w ilo n u  w y  „O p a l” . Jest tam  też  udana 

12 na tego rocznych  M T P  o dn o- „g ra ją c a  szafa” , p ro d u k c ji Lódz 
si s ię  w ra że n ie , że je s t to  ja k iś  k ic h  Z a k ła d ó w  R a d io w y c h  i 
zaczarow any ś w ia t k o lo ró w , w ie le  in n y c h  c ie ka w ych  ekspo- 
Je dw a b ie  i  ln y , tk a n in y  w e ł-  na tów .
n ian e  i  b aw e łn ia ne  m ie n ią  się 
p ię k n y m i b a rw a m i o raz  e le ­
g a n c k im i w zo ra m i. P a w ilo n  
te n  je s t k ró le s tw e m  C H Z  „Ce- 
tebe ” , k tó ra  w  ub. r .  osiągnę 
ła  o b ro ty  rzędu 368 m in  z ł de­
w iz o w y c h , z czego w p ły w y  j 
e k s p o rtu  w y n io s ły  273 m in  z ł 
d ew izow ych .

W  ub. r. Polska w y e k s p o rto ­
w a ła  m . in . 120 m in  m b tk a n in  
b a w e łn ia n y c h  i  b aw e łnopodob - 
n ych , 5,7 m in  m b tk a n in  w e łn ią  
n ych , 13 m in  m b tk a n in  ln ia  
nyc.h, a także  pow ażne ilo śc i 
d y w a n ó w , ka p  ż a k a rd o w y c h  i 
tk a n in  d e k o ra c y jn y c h .

N a js ta rszą , bo 100-le tn ią  t r a ­
d y c ję  e k spo rto w ą  m a len  
zw łaszcza z liczące j ju ż  150 la t 
fa b r y k i  „Ż y ra rd ó w ” .

K r a j  nasz je s t d z iś  uw ażany 
za je dn e go  z n a jw ię k s z y c h  eks 
p o r te ró w  tk a n in  b aw e łn ia nych . 
.Sprzedajem y je  do 80 państw .

K a r ie rę  ro b i też po lska  k o n ­
fe k c ja , k tó rą  e k s p o rtu je m y  
becn ie  d o  52 k ra jó w . R o zw ó j 
te j d z ie d z in y  e kspo rtu  spow o­
d o w a ł n a w e t w y o d rę b n ie n ie  
„C e te be ”  sam odzie lne j C H Z  
„C o n fe x im ” , za jm u ją c e j się 
sprzedażą k o n fe k c ji i  d z ian in . 
K ilk a n a ś c ie  fa b ry k  odzieżo­
w y c h  w y s ta w ia  na M T P  34$ 
w z o ró w  dam skieh  suk ien , k o ­
s tiu m ó w , p łaszczy, u b ra ń  i 
p łaszczy m ęskich , a także  u - 
b ra ń  i b ie liz n y  dziecięce j. Wszy 
s tk ie  w y ro b y  u w zg lę d n ia ją  n a j 
nowsze w ym ag an ia  m ody. W  
s to iskach  p rze m ys łu  d z ie w ia r ­
sk ie go  po ra z  p ie rw szy  „w y s tę ­
p u ją  p u b lic z n ie ”  u b io ry  la m in o  
wane. Są ta m  m. i« , g arson k i 
d am sk ie  z d z ia n in y  w e łn ia n e j, 
p o d b ite j p ia n k ą  p o liu re ta no w ą , 
wdzaanka  dam skie  i  m ęskie  z 
la m in a tó w  b aw e łn ia nych , w e ł­
n ia n y c h  i  je dw ab n ych , l iz e s k i i  
p o d o m k i z la m in a tó w  s ty ło no ­
w ych . W  p ro d u k c ji odzieży la 
m in o w a n e j Polska w y p rz e d z iła  
n a w e t n ie k tó re  p ań s tw a  w yso ­
ko  uprzem ys łow ione .

T ru d n o  je s t w y m ie n ić  w szys t 
k ie  s to iska  po lskiego p rz e m y ­
słu  le kk ie go . Relacja  ta  n ie  b y ­
ła b y  je d n a k  pełna, g d y b y m  nie 
w s p o m n ia ł o  bardzo  u da nym  
s to isku  z a p a ra ta m i ra d io w y m i 
i  te le w iz o ra m i, w ś ród  k tó ry c h  
dobrze  p re ze n tu je  się n o w y , 
17-calow y „ K o ra l”  o raz  23-caIo

A . K IL N A R

Zatrucia
pokarmowe

K R A K Ó W  P A P . U c z e s tn ic y  w y ­
c ie c z k i z M y ś le n ic  do  Z a k o p a n e g o  
z a k u p i l i  w  G S  L u b ie ń  k o n s e rw y  
z c ie lę c in y ,  p o  s p o ż y c iu , k tó r y c h  
I f l  o s ó b  d o z n a ło  p o w a ż n e g o  z a t ru ­
c ia . D w ie  o s o b y  w  s ta n ie  b a rd z o  
c ię ż k im  p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu  w  
Z a k o p a n e m .

W  m ie js c o w o ś c i T u c h ó w  (p o w . 
T a r n ó w )  k i l k a  osób z a t r u ło  s ię  l o ­
d a m i,  p r o d u k o w a n y m i p rz e z  p r y ­
w a tn e g o  w y tw ó r c ę .  Z o s ta ł o n  a re ­
s z to w a n y .

Obserwatorzy ONZ 
w  Jemenie

K A IR  P A P . Sześciu obserw a 
to ró w  O N Z  z genera łem  szwedz 
k im , C a rle m  von  H o rn em , p rzy  
b y ło  w  czvt'a rlek do  Sany, s to ­
lic y  R e p u b lik i Je m e ńsk ie j. W 
s to l ic y  Z R A  podano, że w  p rzy  
sz lym  ty g o d n iu  oezeku je  się w  
Jem enie  70 da lszych  obse rw a ­
to ró w  O N Z. J a k  w iadom o, u - 
c h w a łę  w  sp ra w ie  w y s ia n ia  
obserw atorów * O N Z  do Jemenu 
pow zię ta  R ada B ezpieczeństw a.

BIEÖEREGHS 
ponownie premierem

B O N N  P A P . L a n d ta g  D o ln e j 
S a k s o n ii w y b ra ł soc ja ldem o­
k ra tę  D IE D E R IC H S A  p on ow ­
n ie  na s tan o w isko  p re m ie ra  te 
go k ra ju .

„Starsi panowie“ 
w wydaniu PWtü

K R A K Ó W  P A P . C ieszący się 
n iezm ie nn ą  p op u la rno śc ią  te le ­
w iz y jn y  „K a b a re t s tarszych  pa 
» ów ”  doczeka się w y d a n ia  a lb u  
m owego. Z b ió r  12 p iosenek te ­
go ka b a re tu  p rz y g o to w u je  P o l­
sk ie  W y d a w n ic tw ’© M uzyczne.

W  zb io rze  zn a jd ą  się m .in . 
„K u p le ty  s ta rszych  p an ów ”  o - 
ra z  p io s e n k i: „W eso łe  je s t ż y ­
c ie  s ta ru szka ” , „A d d io  p om ido ­
r y ” , „O d ra ż a ją c y  d ra b ” , „Jes ień  
na  d z ie w c z y n a ” .

Z w iertarką
— na cysternę

spirytusu
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . Z u ­

c h w a łe j k ra d z ie ż y  p rzewożone 
go c y s te rn a m i s p iry tu s u , d oko ­
nano  o s ta tn io  na s ta c ji tow aro  
w e j P K P  w  G łogow ie . P rze d ­
s ię b io rczy  z ło dz ie je , n ie  chcąc 
n a ruszyć  p lo m b  przew ozow ych , 
z a a ta k o w a li z b io rn ik  s p iry tu s o ­
w y  z w ie r ta rk ą  w  rę ku . Przez 
o d w ie rc o n y  w  c ys te rn ie  o tw ó r, 
n a p e łn i l i s p iry tu s e m  k i lk a  w ia  
d e r a n as tępn ie  z a tk a li dz iu rę . 
S p ra w c a m i o k a z a li się p raco  w  
n ic y  m ie jsco w e go  w ęz ła  P K P : 
F ra n c iszek  S edow iez i  K a z i­
m ie rz  K ęd z ia . Z o s ta li on i u jęc i. 
W a rto ść  skradz ionego  s p iry tu ­
su oceniono w e d łu g  w stę pn ych  
dochodzeń na ponad 16 tys . z ło  
ty c h .

PO  Z A C U M O W A N IU  O K R Ę ­
T Ó W . o rk ie s tra  P o ls k ie j M a ry ­
n a rk i W o je n n e j odegra ła  h y m n  
n a ro d o w y  K ró le s tw a  S zw e c ji. 
O rk ie s tra  u s ta w io n a  na p o k ła ­
dzie  g łó w n y m  szw edzkiego  o - 
k rę tu  fla go w e go  „A lv s n a b b e n ”  
o de gra ła  h ym n  P o lsk i.

W  im ie n iu  d o w ó d z tw a  p o l­
s k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j do ­
wódcę zespołu o k rę tó w  szwedz 
k ic h  k o m a nd ora  Hansa Ugglę  
i o fic e ró w  p o w ita ł k m d r  S ta n i­
sław’ S zym ło w sk i.

W  godzinach  p op o łud n io ­
w y c h  dow ódca  zespołu  o k rę tó w  
z ło ż y ł w ie n ie c  na p łye iS  p a m ią t 
k o w e j ob roń ców  W e s te rp la tte .

O B E C N A  W IZ Y T A  o k rę tó w  
szw e dzk ich  w  Polsce je s t trz e ­
c ią  po w o jn ie . W  s k ła d  p rz y ­
by łego  zespołu w chodzą : s ta ­
w i acz m in  i  o k rę t  szko lny  m a ­
ry n a rk i w o je n n e j „A lv s n a b b e n ”  
n iszczyc ie l ..H a łs in g ła n d ” , fre ga  
ta  „M a g n e ”  i  cz te ry  p o ła w ia cze  
m in . N a pok ła d ach  ty c h  o k rę ­
tó w  p rz y b y ło  do G d y n i 560 ma 
ry n a rz y , o fic e ró w  i  ka de tów .

W  czasie p o b y tu  w  Polsce za 
lo g i o k rę tó w  zw iedzą  M a lb o rk  
i  T ró jm ia s to , a g ru pa  o fic e ró w  
uda s ię  do "W arszawy i  na 
M T P . P o b y t o k rę tó w  p rz e w i­
d z ian y  je s t do  17 bm.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ P S T R O W S K I”  — s  D a ­
n i ;  p o d  b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O ”  — z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

d o  L o n d y -M /S  „ D R A W A ”  
n-u z  d ro b n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  — d o  A n ­
g l i i  z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
— d o  F in la n d i i  z -d ro b n ic ą .

S /S  „ T C Z E W ”  -  d o  D a » «  z 
w ę g le m .

K O N F E R E N C J A
M A R Y N IS T Y C Z N A
N A U C Z Y C IE L I

O d  10 d o  12 b m . o d b y ła  s ię  
M ię d z y  » k rę g o w a  K o n fe r e n c ja
M a r y n is ty c z n a  N a u c z y c ie l i ,  m a  
ją ę a  n a  c e la  w z m o ż e n ie  w y ­
s i łk u  w  u p o w s z e c h n ie n iu  w y ­
c h o w a n ia  m o rs k ie g o  w ś ró d  m ło  
d z ie ż y  s z k o ln e j.  Z  ra m ie n ia  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  
w z ią ł  w  n ie j  u d z ia ł d y r  R y ­
s z a rd  K a rg e r .  N a  z a k o ń c z e n ie  
w y ś w ie t lo n o  f i l m  . .F Ż M  o d ­
k r y w a  A f r y k ę ” , w  n a r a d z ie  
ucze s  tn ic z y ło  ofc. 50 n a u c z y c ie l i  
z  K u r a to r ió w  ze S zcze c in a , 
P o z n a n ia , Z ie lo n e j  G ó ry , K o ­
s z a lin a , G d a ń s k a  i  O ls z ty n a .

N A  Ł O W IS K A C H :

J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y ,  lu  
g r o t r a w ie r  „ G R Y F A ”  — „ D r o p ”  
m ia ł  w  u b . t y g o d n iu  w  p o rc ie  
A b e rd e e n  k o l iz ję  z p o r to w y m  
s ta tk ie m  a n g ie ls k im  —  n r  b u r ­
to w y  141, k  ó re g o  w ła ś c ic ie le m  
je s t  A le x a n d e r  B n in .  N a p ra w a  
w s z y s tk ic h  u s z k o d z e ń  na  „ D r o ­
p ie ” , s p o w o d o w a n y c h  z d e rz e ­
n ie m , m a  b y ć  za k o ń c z o n a  d z i ­
s ia j .  K o s z ty  r e m o n tu ,  u t r z y m a ­
n ie  za ło g i o ra z  s t r a t y  p o n ie s io ­
ne  w  p o ło w a c h  p rz e z  naszą 
je d n o s tk ę  o d  d a ty  k o H z j i  d o  
c h w i l i  w y jś c ia  z p o r tu ,  p o k r y ­
w a  a r m a to r  s ta tk u  a n g ie ls k ie g o , 
-gd yż  p o n o s i o n  c a łk o w it ą  w in ę  
za  s p o w o d o w a n y  w y p a d e k .  L u -  
g r o t r a w le r  „ D r o p ”  p o w ró c i do  
S z c z e c in a  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
18 b m .

Ł ą c z n ik o w ie c  „ J a s ta r n ia ”  o d -  
c u m o w a ł 12 b m . w ie c z o re m  od  
s ta tk u  -  b a z y  „ P u ła s k i ”  n a  M o ­
r z u  P ó łn o c n y m  i  u d a ł sdę z ła ­
d u n k ie m  3 500 b e c z e k  r y b y  d o  
k r a ju .  „ J a s ta r n ia ”  s p o d z ie w a ­
n a  je s t  w  G d y n i  16 b m .
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Operacie wojskowe w północnym Iraku

W Y Ś C IG O W Y  sam ochód tu rb in o w y  p ro d u k c ji an ­
g ie ls k ie j —  R o ver B R M —  w eźm ie  po  raz p ie rw s z y  
u d z ia ł w  24-g o d z in n y m  w yśc igu  w  Le  M a n s  (F ran c ja ).

Stolice świata ko n tu ją
porozumienie „trzech“
P R A S A  Z A C H O D N IA  pei 

zapowiedzianego na lipięc  
rozm ów ZS R R  —  U S A  —  W. 
przestania prób nuklcarnyc  
wości —  rozm ow y m oskiew  
konferencji na najw yższym  
kiuczene, iż p rem ier Chru  
przedstaw icie li dwóch mocą 
na, podsekretarza stanu US  
nauki W . B ry tan ii).

na jest spekulacji na tem at 
w znow ienia tró jstronnych  

B ry ta n ia  w  spraw ie  za ­
li. Jedno nie ulega w ą tp li-  
skie n ie  będą stanow iły  
szczeblu choć nie jest wry - 

szczow przy jm ie  osobiście 
rs tw  zachodnich (H a rr im a -  
A, oraz H aiiskam a, m in is tra

A G E N C JA  FR A N C E  P R E S - 
SE P IS Z E , iż  w  W aszyng ton ie  
p o d k re ś la  się, że b y ła b y  b łę ­
dem  w y c ią g n ię c ie  w n io s k u  z 
o p u b lik o w a n e g o  k o m u n ik a tu , 
iż  z n a jd u je m y  się  w  p rzede ­
d n iu  o s iągn ięc ia  ja k ie g o ś  po­
ro z u m ie n ia , k tó re  z a d o w o liło ­
by w s z y s tk ie  za in te re sow an e  
s tro n y .

A S S O C IA T E D  PRESS IN ­
F O R M U JE , iż Kongres U S A  
niejednolicie  zareagow ał na 
wiadomość o porozum ieniu. Ze 
szczególnie ostrym  a takiem  na 
adm in is trację  w ystąpi! republł 
kański senator B arry  C o ld w a - 
te r, k tó ry  potępił oświadczenie  
K ennedy’ego w spraw ie m o ra ­
to rium  na eksplozje n u k lear­
ne w  atm osferze i pod wodą, 
określając je  jak o  „straszny  
błąd”. G o ldw ale r, którego po­
p a rł przywódca republikanów  
w  Senacie, D irkscn, w ystąp ił 
też przeciw ko w ysianiu  dele­
gacji do M oskw y.

W  L O N D Y N IE  —  p isze A F P  
5— p rz e w id u je  s ię , iż  w  w y n i­
k u  osiągn ię tego  p o ro z u m ie n ia  
d o jd z ie  d o  odp rę żen ia  w  s y ­
t u a c j i  m ię d z y  n a ro d o w e j. P rze ­
m ó w ie n ie  K e n n e d y e g o  (z d n ia  
10 ban.) ocen ia  s ię  tu  ja k o  po ­
czą te k  n o w e j e ry  w  s tosu n kach  
m ię d z y  W a szyng tonom  i 
.W schodem.

P A R Y Ż  —  w g in fo rm acji 
Reutera  —  w yraża  w ątp liw oś­
ci co do tego, czy m iędzy  
Wschodem i Zachodem  istn ie ­
je  jakaś  w spólna płaszczyzna  
um ożliw ia jąca  osiągnięcie po­
rozum ienia. (F rancja , ja k  w ia ­
domo, nie uczestniczy w  ge­
newskich rokowaniach rozbro­
jeniow ych, n ie  uczestniczyła  
także w  uprzednich rozm o­
w ach „trzech”, oraz w ie lo k ro t­
n ie  podkreślała, iż nie uzna  
żadnych decyzji w  spraw ie za­
kazu doświadczeń jądrow ych, 
podjętych bez je j udziału.

. T w ie rd z i się tu bowiem , iż za­
k az  ta k t n ie  prow adzi do roz­
b ro jen ia , a jest jedyn ie  u tw ie r  
dzeniem  atomowego monopo­
lu  n iektórych mocarstw.)

J U G O S Ł O W IA Ń S K A  A G E N ­
C J A  T A N J U G  d on io s ła  z 
M o s k w y , iż  zapow iedź t r ó j ­
s tro n n y c h  ro zm ó w  p rz y ję ta  zo 
S tała w  s to l ic y  ZS R R  z zado­
w o le n ie m . P odkreś la  się, iż  
sp ra w a  zakazu  d o ś w ia d c z e ń .

zaw sze  b y ła  je d n y m  z p ro b le ­
m ó w , co  do k tó reg o  m ożna 
b y ło  n a jła tw ie j os iągnąć p o ro ­
zu m ie n ie . W ybra ł: men

CO D A IE  R ZĄ D  -  
czego chcą Kunfawie?

12 B M . A R M IA  IR A C K A  rozpoczęła operacje „prze­
czesywania” gór w  północnej części k ra ju  w  poszukiw a­
n iu  partyzantów  kurd y js k i ch, a  szczególnie wodza  
K urdów  —  Barzaniego. Korespondent Agencji Reutera  
pisze o gigantycznych operacjach policyjnych w  m ia­
stach i w siach s trefy  zumie szkanej przez K urdów .

M U S IA N O  W P R A W D Z IE  
zn ieść „g o d z in ę  p o lic y jn ą ”  
t rw a ją c ą  ca łą  d ob ę  a le  n ad a l 
t rw a ją  w  te j s t re f ie  b a rd z o  o -  
s tre  o g ra n ic z e n ia  ru ch u .

W s z y s tk ie  te  za rządzen ia  
p o d ję te  z o s ta ły  po  ośw iadcze ­
n iu  w ic e p re m ie ra  I ra k u  S aa - 
d iego, że pow s ta ńcy  k u rd y js c y  
n ic  p rz y ję l i  24 -godzinnego u l­
t im a tu m  i  n ie  z ło ż y li b ro n i.

T rz y  d y w iz je  ira c k ie  rozpo­
czę ły  ju ż  a k c ję  o fe n syw n ą  
p rz e c iw  k u rd y js k ie j a rm ii p o ­
w sta ńcze j.

J A K IE  S Ą  g łów ne  w y tyczn e  
tz w . p la n u  „d e c e n tra l iz a c ji” , 
k tó r y  m ia ł s ta n o w ić  „ r o z w ią ­
zanie  p ro b le m u  k u rd y js k ie g o ”  
o raz  p od s taw o w e  żą da n ia  K u r  
dów , z  ja k im i w y s tą p iła  d e le ­
g ac ja  B a rzan ie go  w  ro k o w a ­
n iach  ir a ć k o -k u rd y js k ic h ?

P la n  „d e c e n tra l iz a c ji”  p rz e ­
w id u je  p o d z ia ł Ira k u  na sześć 
p ro w in c j i :  M o su l, K ir k u k ,  S u- 
le jm a n ija ,  Bagdad, H i l la  i  Bas 
ra . K ażda  p ro w in c ja  p os ia d a ­
ła b y  w ła s n ą  lo k a ln ą  a d m in i­
s tra c ję , p ew ien  w ła s n y  budżet 
i  p ew ien  sam orząd .

W E D Ł U G  T E G O  P L A N U  
S u le jz n a n ija  m ia ła b y  zostać 
uznana  za prow incję  k u rd y j­

ską. O b o w ią z y w a ły b y  w  n ie j 
dw a ję z y k i o f ic ja ln e  —  k u r ­
d y js k i  i  a ra b s k i, z  ty m , że ję ­
z y k  k u rd y js k i  b y łb y  w y k ła d o ­
w y m  ję z y k ie m  w  szko łach  pod 
s ta w o w y c h , n a to m ia s t ju ż  w  
ś re d n ich  na p ie rw s z y m  m ie j­
scu z n a la z łb y  s ię  ję z y k  a ra b ­
s k i.

T ru d n o  w ię c  uznać, że ow a
„d e c e n tra liz a c ja ”  p rz y n o s i 
choćby  n a jb a rd z ie j n a w e t 
s k ro m n ą  i  o k ro jo n ą  a u to n o ­
m ię  K u rd y s ta n o w i, a ty m  
m n ie j,  że ro z w ią z u je  p ro b le m  
k u rd y js k i.

N E G O C J A T O R Z Y  K U R D Y J ­
S C Y  z p u łk o w n ik ie m  T a la - 
b a n im  na  czele p rz e d s ta w ili 
rz ą d o w i ira c k ie m u  n a s tę p u ją ­
ce ż ą da n ia : w  sk ła d  a u to n o ­
m icznego  K u rd  ys ta  nu  w e jść  
m ia ły b y  obecne p ro w in c je  S u ­
le jm a n ija ,  E rb i l  i  K i r k u k  oraz 
pew ne s tre fy  z  p ro w in c j i  M o ­
s u l i  D ija la ,  zam ieszkane przez 
K u rd ó w . N a stęp n ie  K u rd o w ie  
żą da ją  u tw o rz e n ia  s tan o w iska  
w ic e p re z y d e n ta  R e p u b lik i I r a ­
c k ie j,  k tó re  z a ją łb y  ic h  p rze d ­

s ta w ic ie l.  ¿Tak w  rządz ie  ja k  
i  w  p a r la m e n c ie  ir a c k im  K u r ­
d o w ie  d y s p o n o w a lib y  liczb ą  
te k  i  m a n d a tó w  p ro p o rc jo n a l­

ną  d o  lic z b y  lu d n o ś c i k u r d y j­
s k ie j w  k ra ju  (ob licza  się, że 
w  I ra k u  ż y je  o ko ło  1,5 m i l io ­
na K u rd ó w  na  ogó ln ą  liczb ę  
lu d n o śc i 6 m ilio n ó w . T a k  
w ię c  K u rd o w ie  m ie lib y  p ra w o  
do  25 p ro c . m a n d a tó w  w  p a r ­
la m e nc ie  i  ty łu ż  p ro cen t 
m ie js c  w  rządz ie ). Z  in n y c h  
żądań w a r to  w y m ie n ić  n a s tę ­
p u ją ce : a rm ia  ira c k a  n ie  m ia ­
ła b y  p ra w a  w s tę p u  na  te r y to ­
r iu m  K u rd y s ta n u  bez s p e c ja l­
nego ze zw o len ia  w ła d z  k u rd y j 
s k ic h ; żo łn ie rz«  —  K u rd o w ie  
w e s z lib y  w  s k ła d  a u to no m icz ­
n e j a rm ii K u rd y s ta n u .

J A K  W ID A Ć  W IĘ C , m ięd zy  
p la n e m  rz ą d o w y m  a żą da n ia ­
m i k u rd y js k im i is tn ie je  g łęb o ­
k a  przepaść.

KORESPONDENCJA 2 PRAGI

0  grających chirurgach,
czyli creslde muzykowanie

G D Y  PO R A Z  O S T A T N I w
p rzeddz ień  F e s tiw a lu , s p o tk a liś ­
m y  się z o rg a n iz a to ra m i im p re ­
zy  —  ro zm o w a  zeszła na czeską 
ka m e ra lis ty k ę . W te dy  to  p ro re k  
to r  A k a d e m ii M uzyczn e j i  z a ra ­
zem w icep rzeu jodn iczący  „P ra s  
k ie j W iosn y ”  p ro /. S adło , obok  
d o k ła d n e j in fo rm a c ji o czeskich  
nauczyc ie lach  i  m u zyka ch , p rz y  
toczy ł a u te n tyczn y  p rzyp ad ek  ze 
śro d ow iska  le karsk iego . O rd y n a  
to r  pewnego szp ita la , c h iru rg  
p rz e p ro w a d z ił s k o m p lik o w a n ą  
o pe rac ję  rę k i a lto w io lis ty . O pe­
ra c ja  dokonana b y ła  po m i­
s trzow sku . C h ir t ig  zo pe ro w a l 
je d n a k  n ie  ty lk o  rękę a le  i... 
a ltó w k ę  m uzyka . „ K o n ik ie m ”  le  
k a r  za by ło  b ow iem  lu tn ic tw o .

Z  in n y m i c h iru rg a m i p ro f. Sa 
d lo  s p o ty k a ł się iv  „ K lu b ie  H a ­
ra ld a "  na w ieczo rach  k a m e ra l­

n ych , w sp ó ln ie  z  n im i m u z y k u ­
jąc .

W A R T O  F A K T Y  TE  P R Z Y ­
TO C Z Y Ć  —  są one rz e c z y w i­
s ty m  sym bo lem  powszechności 
m u zycznych  z a m iło w a ń  czecho­
s łow ack iego  społeczeństwa. Bez 
w ą tp ie n ia  —  sztuka  ka m e ra lna  
i  u m ie ję tn o ść  m u zyko w an ia  go­
spodarzy „P ra s k ie j W iosn y ”  —  
b y ły  ty m , co nas P o lakó w , szcze 
g o ln ie  in te reso w a ło  i  z a d z iw ia ­
ło . G dzież nam  —  z  naszym i 
w e g e tu ją c y m i za led w ie  k w a rte ­
ta m i i  je d n y m  „ e ks p o rto w y m ”  
w a rsza w sk im  k w in te te m  G im -  
p la  do ow ych  k ilk u n a s tu  p ie rw  
szorzędnych, rze te lnych  zespo­
łó w  naszych p o łu d n io w ych  sąsia 
d ó w ! Ze szczególnym  za in te re ­
sow an iem  s łucha łem  ko nce rtó w  
k a m e ra lnych , zachw ycony wspa  
n ia lą  d yscyp lin ą  i  m u zyka lno ś-

T .K G O R O C Z N \  . .P ra s k a  W io s n a ”  p rz e b ie g a ła  p o d  z n a k ie m  u tw o r ó w  
S e rg iu s z a  P R O K O F IE W A . N a  z d ję c iu  — sce n a  je d n e j  ze s 'tu -k  te g o  
z n a k o m ite g o  a u to r a  i  k o m p o z y to ra ,  (F o to  d r  J a r .  S vobo da J

c ią  m łodego „T r ia  Foerste ra ” , 
a m b itne go  k u lty w u ją c e g o  w sp ó ł 
czesną m u zykę  „ K w a r te tu  N o - 
v a ka ” , czy s ław nego  „N o n e tu  
Czeskiego". A  o bok  n ic h  —  zna  
ne K w a rte ty  D w o rza ka  i  Sm eta  
n y , zespół v io l i  gam b  —  „P ro  
a rte  a n tiq u a ” , w skrzesza jący  
m uzykę  ś redn iow ieczną  renesan  
su i  baroku . Na pew no  je dn a k  
czymś zu pe łn ie  w y ją tk o w y m  są 
d w ie  ka m e ra lne  o rk ie s try . 
W p ra w d z ie  „P ra ską  O rk ie s trę  
bez d y ry g e n ta " , k tó rą  pozna liś ­
m y  w  Polsce na  „ W a rsza w sk ie j 
Je s ien i”  —  ty m  razem  s łysze liś ­
m y  n ie o fic ja ln ie , a le p rzecież  
w ys tę p  „C zesk ie j O rk ie s try  K a ­
m e ra ln e j”  s ta l się p ra w d z iw ą  re  
w e la c ją  wykonaw czą .

I  zn ów  —  w raca ją c  na w łasne  
p o d w ó rk o  —  trzeba  b y  z ża lem  
zauw ażyć że tego ro d z a ju  o rk ie  
s ir y  są u  nas n ie  do pom yś le ­
n ia  choćby z  tego pow o d u , że 
ju ż  na p ie rw sze j p rób ie  wszyscy  
b y  się p o k łó c ili.  A  przecież oba  
te  zespoły podczas ko nce rtu  n ie  
p ro w a d z i żaden d y ryg e n t. W  ja ­
k i  sposób 2d m u z y k ó w  O rk ie ­
s try  K a m e ra ln e j zdoby ło  ta k  
pe łną  swobodę in te rp re ta c y jn ą , 
w  ja k i  sposób p o tra f ią  o n i re a li 
zow ać n a jd ro b n ie js z e  n iuanse w  
n ie ła tw e j p rzecież „ S erenadzie ”  
C za jko w sk ie go  —  je s t i  pozosta  
n ie  d la  nas ta je m n ic ą . C h yba  —  
że p rz y p o m n im y  sobie  o  te j t ra ­
d y c ji i  „cze sk im  m uzykam etuńe ”  
w  ty m  n a jw sp a n ia lszym  i  n a j­
sz la che tn ie jszym  znaczen iu ; 
chyba , że p rz y p o m n im y  sobie  
s ło w a  w ie lld e g o  czeskiego tw ó r ­
cy  A n to n ie g o  D w o rza ka  „Jes tem  
i  nozo&tanę ty m , k im  b y łe m  —  
z w y k ły m  czesk im  m u zyka n te m ” .

ZB IG N IEW  P A W L IC K I

N o w y  prezydent 
Peru

F. B E L A U N D E  T E R R Y  — 
kandydat na stanowisko 
prezydenta R epub lik i P e ­
ru —  otrzym a! według  
pierwszych danych w ięk ­
szość głosów podczas w y ­

borów w  dn iu  9 bm.

BEUVE-MERY
żąda amnestii 
däa... 0ÄS-0wc6w

N A C Z E L N Y  R E D A K T O R  
czołowego mieszczańskiego 
dzienn ika  F ra n c ji „M O N D E ” 
—  B euvc-M ery  domaga się w  
obszernym i pełnym  cytatów  
filozoficznych artyku le , am ne­
s tii d la  zbrodniarzy O A S -ow s- 
kich. „H is to ria  uczy, że o ile  
chwalebną rzeczą jest pokonać 
przeciw nika, o ty le  zw ycięst­
wo zostaje napraw dę osiągnię­
te w tedy, gdy się go rozbraja  
m oraln ie” —  kończy Beuve- 
M e ry  sugerując, że am nestio- 
now ani u ltras i będą w łaśnie  
tym i „rozbrojonym i m ora ln ie”.

W ystąpienie „M onde” jest 
niezm iernie  charakterystyczne  
dla obecnych nastro jów  w ie l­
k ie j burżuazji francuskiej, któ  
ra  z rozm achem  b ije  w  dzwon  
alarm ow y, w idząc postępy w  
procesie jedności dzia łan ia  le­
w icy. Stanow isko R euvc-M ery  
dowodzi poza tym , iż  am nestia  
d la  O AS-ow skich bandytów  
jes t już  na horyzoncie, „M o n ­
de” nie angażuje się w  n ie ­
pewne historie.
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Z m ie n ia  się także  codzienne 
ty c ie  k a d ry  z a tru d n io n e j w  na ­
szym  ro ln ic tw ie .  W  w ie lu  gospo 
d a rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  nasze­
go w o je w ó d z tw a  do  m ieszkań  
p ra c o w n ic z y c h  d oc ie ra  k a n a liza  
e ja , w  w ie lu  in s ta lu je  się ła z ie n  
h i.  N ie  m ó w ię  ju ż  o n o w y m  bu 
d o w n ic tw ie  m ieszka n iow ym , 
k tó re  ju ż  w  d o k u m e n ta c ji te ch ­
n ic z n e j u w zg lęd n ia  te  zdobycze 
c y w il iz a c j i.

A le  w ła ś n ie  z ty m  n o w y m  bu 
d o w n ic tw e m  m ie s z k a n io w y m  w  
P a ń s tw o w y c h  G ospoda rs tw ach  
R o ln y c h  coś n ie  k la p u je . T u  
tw a rd o  jeszcze panoszy się kon  
se rw a tyzm  i  s ta ra , p rz e d w o je n ­
na  —  p o w ie d z ia łb y m  —  ru ty n a . 
W szędzie bow iem , gdsie  p ow sta  
ją  now e  b lo k i m ieszka ln e  —  z 
re g u ły  są to  p a r te ro w e  sześcio- 
ra k i,  o ś m io ra k i czy cz w o ra k i, 
a  p rz y  n ic h  n ie w ie lk ie  zabudo 
w a n ia  gospodarsk ie . K o n s e rw a ­
ty z m u  ty c h  b u d o w li n ie  p rzęsło  
n i a r.i b ieżąca w oda, a n i k a fe l­
k o w a  łaz ie nka . P o p ro s tu  trze  
ba pow iedz ieć  o tw a rc ie , że u p a r 
te  o bs ta w an ie  p rz y  p a r te ro w y m  
b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m

Staropolskie „jakoś to będzie“
n e pensie nłeizieif 

w nauce zawodu

S z c z e c in ia n k i u  Muzeum
W  S A L A C H  B W A  w  M u ­

z e u m  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń ­
s k ie j  t r w a  w y s ta w a  d w u  szcze 
c iń s k ic h  p la s ty c z e k  H a n n y  
A N D R Z E J E W S K IE J  1 M a r i i  
R A D O M S K IE J  .  T O M C Z U K . 
O b ie  p o  ra z  p ie rw s z y  p o k a ­
z u ją  e k s p o z y c je  in d y w id u a l ­
n e , A n d r z e je w s k a :  o le j  i 
tu s z , R a d o m s k a  -  T o m c z u k :  
d r z e w o r y t .

A N D R Z E J E W S K A  — a b s o l­
w e n tk a  W y ż s z e j S z k o ły  S z tu k  
P la s ty c z n y c h  w  L o d z i u k o ń ­
c z y ła  W y d z ia ł  S c e n o g r a f ii  1 
A r c h i t e k t u r y  W n ę t rz ,  s tą d  
te ż  o w o  s c e n o g ra f ic z n e  „ p ię t ­
n o ”  w  j e j  p ra c a c h  o le jn y c h  
i  r y s u n k a c h .  S z k ic e  tu s z e m  
„ E w a ” , „ D r z e w a ”  s p o so b e m  
t r a k t o w a n ia  z a w ę ź to n e j k r e s ­
k i  i  p ła s z c z y z n y  r y s u n k u  p o ­
tw ie r d z a ją  to  d o w o d n ie . O le j ­
n e  „ P o r t r e t y  r y b ”  ro z g ry w a ­
ne  są b a r d z ie j  w  k a te g o r ia c h  
f o r m y  n iż  m a la r s k ic h .  S z k o ­

d a , ż e  d o ty c h c z a s  n ie  m ie l iś ­
m y  m o żn o śc i zo b a c z e n ia  j e j  
p r o je k tó w  s c e n o g ra f ic z n y c h , 

w  k tó r y m  to  g a tu n k u  a r t y s t ­
k a  n ie w ą tp l iw ie  c z u je  s ię  
b a r d z ie j  „ n a  s w o im  p o d w ó r ­
k u ” . J e j  d y s c y p l in a  c a ło ś ­
c io w e g o  o rg a n iz o w a n ia  z a ło ż o ­
n e g o  te m a tu , s k ło n n o ś ć  d o  
w y w o ły w a n ia  n a s t r o ju ,  p o zw ą  
ła j ą  ta k  są d z ić .

R A D O M S K A  -  T O M C Z U K  
— a b s o lw e n tk a  W y d z ia łu  
S z tu k  P ię k n y c h  U n iw e r s y te ­
t u  K o p e rn ik a  w  T o r u n iu  u p rą  
w ia  d rz e w o r y t .  T e m a ty k a  je j  
p ra c  — to  p e jz a ż  i  k o m p o z y ­
c je  o  p o d k ła d z ie  l i te r a c k im .  
S k ło n n o ś ć  d o  d e k o ra c y jn o ś ­
c i ,  e s te ty c z n e  w y s m a k o w a n ie  
d e l ik a tn e j  k r e s k i  —  o to  ja k  
w  „ d w u  s ło w a c h ”  .  m o ż n a  
s c h a ra k te ry z o w a ć  tę  s z tu k ę  
k o b ie t y  w r a ż l iw e j  i  m y ś lą ­
c e j.  A r ty s tk a  je s t  ró w n o c z e ś ­

n ie  h is to r y k ie m  s z tu k i  i  p i ­
sze  p r a c ę  d o k to rs k ą  n a  te ­
m a t  ra tu s z y  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j .  J a k o  p e d a g o g  z n a n a  
je s t  w  S tu d iu m  N a u c z y c ie l­
s k im  n r  l  1 w  T e c h n ik u m  
H a n d lo w y m , g d z ie  p r o w a d z i 
l e k c je  w y c h o w a n ia  p la s ty c z ­
n e g o  1 w y b r a n y c h  z a g a d n ie ń  
k u l t u r y  i  s z tu k i.  P ra c a  a r ­
ty s ty c z n a ,  n a u k o w a  i  p e d a g o ­
g ic z n a  —  t o  je d n a k  d u ż o  ja k  
n a  1 3 -m e tro w ą  p o w ie r z c h n ię  
s u b lo k a to r s k ie g o  p o k o ju ,  k t ó ­
r y  z a jm u je  w ra z  z m ę ż e m  
i  m a iy m  d z ie c k ie m . M o że  
w ię c  n a sze  m ie js k ie  w ła d z e  
p rz y s p ie s z ą  p r z y d z ia ł  o b ie c a ­
n e g o  m ie s z k a n ia  i  p rz y c z y n ią  
s ię  d o  te g o , b y  j e j  d e l ik a tn e  
g r a f i k i  n ie  p o w s ta w a ły  n a  
p o d ło d z e , i  t o  n o c ą , g d y  
r o d z in a  ś p i 1 m o ż n a  s ię  w re s z  
c ie  ro z ło ż y ć  ze s w y m  w a r ­
s z ta te m  g r a f ic z n y m  c z y  k s ią ż  
k a m i .  U P .

N A  Z D J Ę C IU :  o b ie  a u to r k i  
w y s ta w io n y c h  p r a c  w  d n iu  
w e r n is a ż u .

v o t o —S t . C IE Ś L A K

Parowiec PŻM „Opole”  
(3 200 DWT), obsługu­
jący regularną lin ię  łą­
czącą nasz po rt z A fry ­
ką Zachodnią, ładuje 
właśnie w  Szczecinie, 
przy nabrzeżu Czecho­
słowackim polskie to­
wary i  rzeznaczone dla 
odbiorców z „Czarnego 
Lądu” , (w)

Fot. St. Cieślak

Przebój eksportowy 1962
J U R Y  k o n k u rs u  „Ż Y C IA  W A R S Z A W Y ”  na  „p rz e b ó j 

e k s p o rto w y  1962”  zakoń czy ło  pracę. „P rz e b o je ”  z a ję ły  
eksponow ane m ie js c a  na T a rg a c h  P oznańskich .

N a  k o n k u rs  nadesłano  —  in ­
fo rm u je  nas p rze w od n iczący  ju  
r y  docen t S ta n is ła w  S z c z y p io r­
s k i —  103 w n io s k i.  To  sporo, 
b io rą c  pod u w agę  k ró tk i te r ­
m in  zg łaszan ia . N a jw ię c e j w n io

N A  B A K IE R
Z  L O G I K Ą ?
N O W O C ZE S N O Ś Ć  pcha  się 

na  naszą w ie ś  —  rzec b y  m o ż­
na  —  d rz w ia m i i  o k n a m i. Do 
poszczegó lnych  w « i i  gospo­
d a rs tw  p a ń s tw o w y c h  ro k ro c z ­
n ie  t r a f ia ją  nowoczesne m aszy­
n y  i  u rządzenia , k tó re  n ie  ty lk o  
p ro w ad zą  do w z ro s tu  p ro d u k c ji 
ro ln e j ,  a le  także  re w o lu c jo n iz u  
ją  ch łop ską  psych ikę . P rzyg o to  
w u ją  w ie ś  do ko n su m o w a n ia  
w a rto ś c i k u ltu ro w y c h  i  in te łe k  
tu a ln y c h  na  m ia rę  e p o k i so c ja ­
liz m u .

W  gospoda rs tw ach  p a ń s tw o ­
w y c h , oczyw iśc ie  n ie  w e  w szys t 
k ic h  i  w  n ie k tó ry c h  g rom adach  

p o w s ta ją  k lu b o -k u w ia rn ie  i 
ś w ie tlic e , k tó re  sw o im  w yp osa ­
żeniem , u rządzen iem  w n ę trz  i  
a m b ic ja m i k u ltu ra ln y m i w  n i­
czym  n ie  u s tę p u ją  tego  ro d za ­
ju  p la có w ko m  m ie js k im , czy 
też  p rz y z a k ła d o w y m .

w  g ospoda rs tw ach  p a ń s tw o ­
w y c h  n ie  w y trz y m u je  k r y ty k i .  
R o zm a w ia łe m  na ten  te m a t z 
w ie lo m a  lu d ź m i, ró ż n ie  w  pegc 
e re w s k ie j h ie ra rc h ii spo łecznej 
u s ta w io n y c h , I  w iększość z n i c h  
zgodnie  s tw ie rd z a , że trz e b a  bu 
dow ać co n a jm n ie j d w u k o n d y g  
n ac jo  w e  b lo k i m ieszka lne . B ę ­
dzie  to  tańsze (u z b ro je n ie  te re  
n u ) i  p o z w o li r,a u p rz e m y s ło ­
w ie n ie  b u d o w n ic tw a . O c z y w iś ­
cie  pom ieszczenia  g ospoda rsk ie  
w in n y  b yć  oddz ie lone  od b lo ­
k ó w  m ie szka ln ych  i  z lo k a liz o ­
w a ne  na  in n y m , o d le g ły m  od 
m ieszka ń  m ie jscu . W  ta k ie j sy 
tu a c j i  m ożna b y  w o k ó ł m ieszkań  
u łożyć  c h o d n ik i, za łożyć s k w e r 
k i  i  z ie leńce.

W y d a je  się nam , że je s t  to 
p ro b le m  w  ró w n e j m ie rze  w ie j 
s k i ja k  też m ie js k i.  P ro je k ta n c i 
od b u d o w n ic tw a  w ie js k ie g o  m ie  
s zka ją  p rzec ież w  m ieście . W  
m ias ta ch  też m ieśc ić  się będą 
p la c ó w k i p rz e d s ię b io rs tw a  b u ­
d o w n ic tw a  ro ln eg o . S tąd  też 
a pe l do naszych  a rc h ite k tó w  
i  b u d o w la n y c h , a by  w y rz u c il i 
za b u r tę  d o tych czaso w y k o n ­
s e rw a tyzm  w  p ro je k to w a n iu  i 
w y k o n a w s tw ie  i  n ie ś li na w ie ś  
ró w n ie ż  w  dz ied z in ie  b udow n ic ­
tw a  m ieszkan iow ego, nowoczes 
ną, tw ó rc z ą  m y ś l a rc h itc k to m c z  
ną. N E P T U N

sków  n a p ły n ę ło  od p ro d u ce n ­
tó w  p rz e m y s łu  m aszynow ego, 
chem icznego, te renow ego , ze 
spó łdz ie lczośc i p ra c y  i  rz e m io ­
sła.

W  k o n k u rs ie  m o g ły  z w y c ię ­
żyć ty lk o  te  a r ty k u ły ,  k tó re  w e  
sz ły  do e k s p o rtu  w  1962 ro k u , 
p rz y n io s ły  ju ż  w p ły w y  d ew izo ­
w e , m a ją  dalsze p e rs p e k ty w y  
e kspo rtu , są d ob re  i  nowoczes­
ne, z a w ie ra ją  duży  u d z ia ł p ra ­
cy i  z a p e w n ia ją  w y s o k ą  o p ła ca ł 
ność. *

T Y T U Ł  „P rz e b o ju  e k s p o rto ­
w ego 1962”  r .  i  nag ro dę  M in i­
s tra  H a n d lu  Zagran icznego  o - 
trz y m a ła  p łu c z k a  w ę g low a  ze 
w zb o g a ca ln ik ie m  D IS  A , k tó ry  
je s t bezpośredn im  pow odem  na 
g rody. W z b o g a c a ln ik i są to  u - 
rządzen ia  do odd z ie la n ia  czyste 
go węgla  od k a m ie n ia .

P op rzedn io  s p rze da w a liśm y  
p łu c z k i z ta k im i u rzą dze n iam i 
sp ro w ad za nym i z za g ra n icy  i  w  
dod a tku  n ie z b y t w y d a jn y m i.  
P o lsk ie  ro z w ią z a n ie  k o n s tru k ­
c y jn e  b ije  w s z y s tk ie  d o tych cza ­
sowe. T w ó rc a m i p ro je k tu  są na 
u k o w c y  z B iu ra  P ro je k tó w  Z a ­
k ła d ó w  M e ch an iczn e j P rz e ró b k i 
W ęgla  w  K a to w ic a c h  —  p ro f. 
d r  Janusz D IE T R Y C H  i  z m a rły  
n iedaw no in ż . A d o lf  S ZM O S Z. 
D IS Y  w y k o n u je  F a b ry k a  M a ­
szyn G ó rn iczych  w  P io tr o w i­
cach. P łu c z k i z ty m  w zbogaca ł 
n ik ie m  sp rzeda ł w  u b ie g ły m  
ro k u  C E K O P  do In d i i  i  C h in . 
O becnie n a p ły w a ją  dalsze zam ó 
w ie n ia . O  p a te n t ub iega  się k i l  
k a  f irm  E u ro p y  zachodn ie j.

C Z T E R Y  następne  ró w n o rzę d  
ne n ag ro dy  o trz y m a ły : ro zd z ie l 
n ia  w yso k ie go  nap ięc ia , p ro d u ­
k o w a n a  przez z a k ła d y  w  M ię ­
d zy les iu , a e kspo rto w an a  przez 
c e n tra lę  „E le k lr in ” , m rożone 
owoce w  cu k rze  w  o pa kow a ­
n ia ch  je d n o s tk o w y c h , w y tw a rz a  
ne przez p rze d s ię b io rs tw a  p od ­
le g łe  Z je d no czen iu  C h ło d n i 
S k ła d o w y c h , e kspo rtow ane
przez „H o r te x ” , le k  „T e t ra c y li 
na ”  z T a rc h o m iń s k ic h  Z a k ła ­
d ów  F a rm a ce u tyczn ych , k tó re ­
go e kspo rte rem  je s t „C ie c h ”  
o raz dom ek ca m p ing o w y  z M a 
z u rs k ic h  Z a k ła d ó w  P re fa b ry k a ­
tó w  T rz c in o w y c h  w  M ik o ła j­
kach, e k s p o rte r „T e re x p o r t ’\  

Zg łoszone w n io s k i p rze ds ta ­
w ia ły  w y s o k i poziom . W p ra w ­
dzie  m a ło  b y ło  zu pe łn ie  no ­
w y c h  w y ro b ó w , a le  za to  w  
w iększośc i odznacza ły  s ię  no ­
w o czesn ym i ro z w ią z a n ia m i tech 
n ic z n y m i na p oz io m ie  ś w ia to ­
w y m .

K . S Z E L E S T O W S K A

Obudzili sią
P R O D U C E N C I odzieży dzie­

c ięce j p rz y s tą p ili do w y ro b u  
ty c h  ta k  bardzo  p oszu k iw a ­
n ych  na  ry n k u  a r ty k u łó w  —  z 
resztek tk a n in , k tó re  d o tych ­
czas —  je ś li n ie  zo s ta ły  sprze­
dane w  ram ach  ró żn ych  a k c ji 
przecen  —  m a rn o w a ły  się. 
D z ię k i w y k o rz y s ta n iu  resztek  
odzież dziecięca  będzie m og ła  
u trz y m a ć  się w  p rzys tęp n e j ce 
n ie , p rz y  czym  w y tw ó rc y  n ie  
będą „ uc iekać”  od w yko rzys ta  
n ia  ta n ic h  su row ców . A le  czy 
trzeba  by ło  aż p o ło w y  1962 ro  
ku , żeby wpaść na ten  g en ia l 
n y  pom ysł?  (r )

R O ZM AW IAM Y Z K IE R O W N IK IE M  W YD ZIA ŁU  ZA ­
TR U D N IE N IA  WRN, MGR K . BOROW IECKIM

m ó w i, p ia s tu je  fu n k c ję  „p rz y  
ro d z ica ch ” . I lu  ta k ic h  m ło d y c h  
lu d z i m a m y  obecnie  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczecińskim ?

—  W  tv m  ro k u  o ko ło  17 ty  się 
cy, z czego aż 10 tys ię c y  to  
dz iew częta . P ro p o rc ja  ta ka  w y  
n ik a  z b a rd z ie j sp rzy ja ją ceg o  
d la  c h łop có w  p ro f i lu  nauczan ia  
zawodowego. Np. w  zak ładach  
p ra c y  uczy się te raz  4 200 ch ło p  
ców , d z iew czą t zaś je d y n ie  d w a  
tys iące. T rzeba  tu  je d n a k  p od ­
k re ś lić  iż  w  p ra k ty c e  n ie  m a 
aż ty le  m łod z ie ży  p oszu ku jące j 
p ra cy , ja k  w y k a z u je  b ila n s  s iły  
ro b ocze j. N a dz ień  1 m a ja  b r. 
za re je s tro w a n o  ty lk o  187 m łodo  
e ian ych  p oszu ku jących  p ra cy , w  
ty m  za led w ie  50 ch łopców . A  
w ię c  pod w zg lę de m  p łc i —  sy ­
tu a c ja  o d w ro tn a  n iż  w  rze czy­
w is to śc i, zaś pod  w zg lędem  ilo ś  
c i, za led w ie  m in im a ln v  p ro c e n t 
m łod z ie ży  pozos ta jące j bez za­
tru d n ie n ia  p oszu ku je  za jęc ia .

—  C zym  m ożna tłu m a c z y ć  po 
dobną sy tuac ję?

—  O grom na  w iększość m łod o  
c ia n y c h  ż y je  jeszcze kosztem  
ro d z icó w , p ozosta jąc na ic h  u - 
t rz y m a n iu  i  n ie  troszcząc się 
z b y tn io  o w ła sn ą  p rzyszłość...

—  C z y li w e d łu g  zasady „ j a ­
koś to  będzie ” ... T u ta j w ła ś n ie  
p ro b le m  w y d a je  się s k o m p lik o ­
w a n y  i  d ra ż liw y , gdyż  chyba  
n ie  będzie  ła tw o  do trzeć do 
ty c h  lu d z i i  p rzekonać ic h  o ko  
n iecznośc i ry c h łe j z m ia n y  ta ­
k ie j  p o s ta w y  ż y c io w e j. Poza 
ty m  może to  m ieć  jeszcze in n e  
konsekw encje ...

—  W łaśn ie . W iad om o  p rze ­
cież, iż  obecnie  p o trz e b u je m y  
coraz w ię c e j p ra c o w n ik ó w -s p e - 
c ja lis tó w . Z a po trze bo w a n ie  na 
tzw . ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a l if i  
k o w a n y c h  je s t m in im a ln e , no i 
s tan o w isko  ta k ie  n ie  da m łod e  
m u  c z ło w ie k o w i o dp ow iedn iego  
s ta r tu  życ iow ego. Cóż w ię c  po 
cznie m łodz ież, k tó ra  za p arę  
la t, z ty c h  czy in n y c h  p rzyczyn , 
zostan ie  zm uszona do zre zyg no ­
w a n ia  z p o z y c ji „p rz y  ro d z i­
cach”  i  sam odzie lnego  za ra b ia ­
n ia  na życie ... W te d y  d op ie ro  
rozpoczną  się d la  n ie j pow aż­
ne tru d n o ś c i. W y d a je  s ię  iż  p ro  
b lem em  ty m  w in n y  się za jąć  
b a rd z ie j a k ty w n ie  n iż  d o ty c h ­
czas o rg a n iza c je  m łodz ieżow e. 
M ogą tu  też pom óc M łod z ie żo ­
w e  H u fc e  P ra cy . W y d z ia ł Z a ­
tru d n ie n ia  n ie  może w ie le  zdzia  
łać  w  te j d z ied z in ie , gdyż posia 
da jeszcze z b y t m a łe  u p ra w n ie  
n ia  i  zobow iązany  je s t je d y n ie  
do zabezpieczenia  m ie js c  p ra c y  
a n ie  p ro pa ga n dy  n a u k i za w o ­
du.

R o z m a w ia ł:
W . A N D R Z E J E W S K I

—  Podobno z n a jd u je m y  się 
obecnie  u  szczytu  od d aw n a  za 
p ow iadanego  d la  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego w y ż u  d e m o g ra fi 
cznego?

—  T a k , choć jego  m a k s y m a l­
ne n a s ile n ie  p rz y p a d n ie  dopier.o 
na la ta  1964-65, s to p n io w y  spa­
d ek  spodz iew any je s t o ko ło  ro ­
k u  1967.

—  M oże w y ja ś n im y  to  C zyte l 
n ik o m  d o k ła d n ie j.  C hodzi o m ło  
dzież do  la t  os iem nastu , k tó ra  
a k tu a ln ie  a n i się n ie  uczy w  
szko łach  czy na  ku rsa ch  za w o ­
d ow ych , a n i też n ic  p ra cu je , 
c z y li, ja k  to  się n ie z b y t p ię k n ie
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„Nerwowe“ rośliny
M ó w i S’*e w ra ż l iw y  — 

ja k  m im oza. I  rzeczyw iśc ie , 
is tn ie ją  pew ne rr>imozv, od 
m ia n a  „p u d ic a ” , k tó ry c h  
k w ia ty  k u rczą  się  za n a j­
m n ie js z y m  d o tk n ię c ie m . 
O grod n icy  często tw ie rd z ą , 
że „ fa s o le  są n e rw o w e  pod 
czas b u rz y ” . B io lo d z y  d a le  
cy  są od u w aża n ia  tego za 
herezję .

N ie z w y k le  czu jne  in s tru  
m e n ty  z a re je s tro w a ły  prze  
chodzen ie  p rą d u  e le k try c z ­
nego przez tk a n k i ro ś lin .

B adacz a n g ie ls k i, d r 
D a in ty , zbadał to  z ja w is k o . 
W e d ług  n iego  cząsteczki 
s o li potasu, w a p n ia  i  sody 
z n a jd u ją c e  się w  ro ś lin a ch  
ła d u ją  się e le k tryczn ie . Po 
n ie w a ż  ta k ie  e le k try c z n ie  
n a ładow ane  (d o da tn io  lu b  
u je m n ie ) częsteczki z n a jd u  
ją  się na  ro z m a ity c h  pozio

W ogródkach działkowych

Przerzedzanie kwiatów  
podnosi dochód sadów

S praw a  p rze rzedzan ia  k w ia tó w  na  d rz e im c h  ow oco w ych  n ie  
p rze s ta je  być p rze d m io te m  b ad ań  sa do w n iczych  za k ła d ó w  do  
śuńadcza lnych  w  ró żn ych  k ra ja c h .

O s ta tn io  podano w y n ik i p ró b  p rze pro w a d zan ych  w  H o la n ­
d ii.

W  p oka zow ym  sadzie d w a  la ta  z rzę d u  przerzedzano kxv ia ty  
na  ja b ło n ia c h  o d m ia n y  „ C o x  O range” . Za  p ie rw s z y m  razem  
d rze w a  dośw iadcza lne  d a ły  po  408 k w in ta l i  o w ocó w  z h e k ta ­
ra , podczas g d y  k o n tro ln e , na k tó ry c h  n ie  p rzerzedzano k w ia  
tó w  —  405 k w in ta l i  z h e k ta ra . W  d ru g im  ro k u , m n ie j p le n ­
n y m , ró żn ica  z zebranych  ja b łe k  b y ła  w iększa . P rz y  p rz e rz e . 
d za n iu  k w ia tó w  zebrano  b o w ie m  po 180 k w in ta l i  ja b łe k  z 
h e k ta ra , n a to m ia s t n ie  s tosu jąc tego zab iegu  —  ty lk o  p o  140 
k w in ta l i  z  hek ta ra .

K o rz y ś c i w y n ik a ją c e  z o p isyw a n e g o  zab iegu  m ożna b y ło  
s tw ie rd z ić  w y raźn ie , bada jąc  ja  kość ow oców  w  o byd w ó ch  w y ­
p ad kach . Z b ió r  p ierw szego  ro k u  p rz y n ió s ł b o io lem  z d rzew , 
na k tó ry c h  p rze rzedzono  k w ia ty ,  aż 72 p rocen t ow oców  ga­
tu n k u  p r im a , zaś z  k o n tro ln y c h  —  ty lk o  57 p rocen t. W  d ru g im  
ro k u  w y s tą p iły  podobne ró żn ice .

W  obyd w ó ch  la tach  z  d rze w  p od da n ych  za b iegow i u zyska ­
no  o 30 p ro cen t w ię kszy  d o c h ó d  (N N T — P A P )

pon iczną  m etodą  u p ra w y  
ro ś lin . Rozpoczęła je , ja k o  
p ie rw sza  w  Polsce, d r  Zo 
f ia  G um iń ska , d y re k to rk a  
O grod u  Botanicznego.

W szys tko  w yg lą d a  b a r­
dzo p rosto . W ys ta rczy  
w z ią ć  ja k ie k o lw ie k  naczy­
n ie , p rz y k ry ć  je  s ia tk ą  np. 
n y lo n o w ą , nasypać na 
w ie rz c h  to r fu  zmieszanego 
ze ż w ire m , a do n aczyn ia  
n a la ć  w o d y  z rozc ieńczo ­
n y m i so lam i m in e ra ln y m i. 
I  ju ż  m a m y h y d ro p o n ik . 
W sadzona na pod łoże to r fo  
w o -ż w iro w e  ro ś lin a  szybko 
w ypuszcza  ko rzen ie , k tó re  
z.w isa jąc poprzez s ia tkę  
cze rp ią  z w o dy  pożyw kę .

T a je m n ic a  d osko na łych  
re z u lta tó w  os iąg n ię tych  we 
W ro c ła w iu  t k w i w  zasto- 
w a n iu  przez d r  G u m iń ską  
tak ieg o  w ła śn ie  podłoża. 
J a k k o lw ie k  b ow iem  sposób 
h y d ro p o n ic z n e j u p ra w y  ro ­
ś lin  znany  je s t w  św iec ie  
od w ie lu  la t, je d n a k  n ig ­
dzie  n ie  p rz y ją ł się na do ­
bre. S tosowane ta m  ś c ió łk i 
w  postac i m . in . samego 
ż w iru  czy s łom y o kazyw a  

ły  się po p ew n ym  czasie 
n ie k o rz y s tn e  d?a k rz e w ó w  
i  p la n ta c je  g inę ły .

N ic  w ię c  dz iw nego , że 
w ro c ła w s k a  m etoda  w z b u ­
dza ogó lne za in te resow an ie  
i  m a  szansę zyskać pow­
szechność. Dośw iadczen ia  
d o w io d ły  bow iem , żc pod ło  
że to r fo w o -ż w iro w e  odpo ­
w ia d a  w s z y s tk im  ro ś l i­
nom , bez w zg lędu  na  to, z 
k tó r e j części św ia ta  pocho­
dzą, a w ię c  w oźna  je  s to ­
sować wszędzie.

F o t.:  M . N IE W IT E C K I 
Teks t (K G )

PIELĘGNACJA
POPŁACA

N A J P R O S T S Z Y M  s p o so b e m  z w a l 
c z a n ia  c h w a s ió w , k tó r e  z a b ie ra ją  
ro ś l in o m  u p r a w n y m  s k ła d n ik i  p o ­
k a r m o w e ,  w o d ę  i  ś w ia t ło  je s t  j a k -  
n a j  w c z e ś n ie js z e  p ie le n ie ,  w  ża d ­
n y m  w y p a d k u  n ie  n a le ż y  d o p u ś c ić  
d o  te g o , a b y  c h w a s ty  w y d a ły  
n a s io n a . W a lk ę  z  c h w a s ta m i n a ­
le ż y  p o łą c z y ć  z  w a ż n y m  z a b ie g ie m  
k t ó r y m  je s t  s p u lc h n ia n ie  g le b y . 
D o  n is z c z e n ia  c h w a s tó w  i  s p u lc h ­
n ia n ia  g le b y  s łu ż ą  g ra c e , s trz e -  
n n ą c z k a  i  m o ty k i .  Ś c in a ją  on e  
z a s k o ru p ia łą  p o w ie r z c h n io w ą  w a r ­
s tw ę  g le b y  w ra z  z k o r z o n k a m i 
c h w a s tó w ,  k tó r a  o p a d a ją c  k ru s z y  
s ię  tw o r z ą c  w a r s tw ę  iz o la c y jn a  
c h ro n ią c ą  g le b ę  p rz e d  p a r o w a ­
n ie m . Z a b ie g  te n  je d n o c z e ś n ie  
u d o s tę p n ia  p r z e n ik a n ie  p o w ie tr z ^  
i  w o d y  w  g łą b  g le b y  d o  k o rz e n i 
r o ś l in .  O s ta tn ie  b a d a n ia  w y k a ­
z a ły  je d n a k ,  że czę s te  s p u lc h n ia ­
n ie  n is z c z y  s t r u k t u r ę  g le b y  i  k o ­
rz e n ie  r o ś l in ,  c o  w p ły w a  u je m n ie  
n a  p lo n  w a r z y w  (z w ła s z c z a  ce ­
b u l i ) .

N ie z a s tą p io n y m  w p r o s t  ś ro d k ie m  
z a p o b ie g a w c z y m  p r z e c iw k o  c h w a s ­
to m , w y s y c h a n iu  g le b y  i  u t ra c ie  
p rz e z  n ią  s ' r u k t u r y  g ru z e lk o w a te j  
je s t  ś c ió łk o w a n ie . P o w ie rz c h n ię  
z a g o n ó w  w y k ła d a  s ię  m a te r ia łe m  
i z o la c y jn y m  w  p o s ta c i t o r f u  (3- 
c e n ty m e t ro w a  w a r s tw a )  s ło m y  p o  
c ię te j  na  s ie c z k ę  d ł.  5 cm , ig l iw ia ,  
l i ś c i ,  łę c in  z d r o w y c h  r o ś l in  (6— 8 
c m  g ru b o ś c i)  p r z e g n iły m  o b o r n i­
k ie m  lu b  p a p ą . Ś c ió łk o w a n ie  o g ó r ­
k ó w ,  m e lo n ó w , p o m id o r ó w  i  o b e r ­
ż y n y ,  k tó r e  m a ią  w y s o k ie  w y m a -  
g a n ia  c ie p ln e , p rz y ś p ie s z a  i  z w ię k ­
sza i lo ś ć  p lo n u .

U m ie ję tn e  p o d le w a n ie  je s t  c e n ­
n y m  z a b ie g ie m  p ie lę g n a c y jn y m . 
J a k o  zasa dę  n a le ż y  p r z y ją ć ,  że 
p o d le w a m y  r z a d k o , a le  g r u n to w ­
n ie ,  ta k ,  a b y  g ie b a  p rz e s ią k ła  
d o  15 c m  w  g łą b .  P o d le w a n ie  częs 
te  i  „ p o  t r o c h u ”  w p ły w a  u je m n ie  
n a  g le b ę  i  n a  ro ś l in ę . R o ś l in y  
n ie  zno szące  z w ilż a n ia  l iś c i  j a k  
p o m id o r y ,  k a la f io r y ,  sa ła ta  p o d le -  

- w s f f ty  -bez s i t k a .  P a m ię ta jm y ,  że 
p o d le w a ją c  l iś c ie  p o m id o r ó w  s tw a  
r z a m y  id e a ln e  w a r u n k i  d la  ro z ­
m n o ż e n ia  n a jg r o ź n ie js z e j  u  na s  
c h o r o b y  — z a ra z y  z ie m n ia c z a n e j,  
k tó r a  w  la ta c h  w i lg o t n y c h  p o w o ­
d u je ,  że n ie  z b ie ra m y  czę s to  a n i 
je d n e g o  p o m id o ra .

O G R O D N IC Z K A

N IE  P O T R Z E B N A  a n i 
z ie m ia , a n i g rz ą d k i. Z b ęd ­
n y  też je s t o g ro d n ik , k tó ­
r y  p o d le w a łb y , lu b  przesa­
dza ł ro ś lin y . N a w e t tc  n a j 
b a rd z ie j w ym ag a jące  i  k a ­
p ry ś n e  k rz e w ią  się w p ro s t 
fan ta s ty c z n ie , os iąga jąc n ie  
sp o tyka ne  w ysokośc i, szyb 
ko  d o jrz e w a ją  i  o b fic ie  
ow ocu ją .

W szys tko  to  m ożna o be j 
rżeć w e  W ro c ła w s k im  
O grodzie  B o ta n ic z n y m , 
gdzie  od  1956 ro k u  p ro w a ­
dzone są dośw iadczen ia  i  
p race badaw cze nad h y d ro

m a ch , w  ro ś lin ie  ty m  sa­
m y m  p o w s ta ją  ró żn ice  po ­
te n c ja łu  i  p o le  m ag ne tycz ­
ne.

Z d an ie m  w ie lu  b io log ó w , 
z ie m sk ie  po le  m agnetyczne , 
a lbo  n a w e t p o ić  m agne tyoz 
ne  sztuczn ie  w y tw o rz o n e , 
w y w ie ra ją  w p ły w  na 
w z ro s t i  ro z w ó j ro ś lin . I  
ta k  np. b io lo g  ra d z ie c k i 
K ry ło w  tw ie rd z i,  że je ś li 
za lążek ro ś lin y  s k ie ro w a n y  
je s t  k u  b ie g u n o w i p o łu d ­
n io w e m u  w ów czas jego  roz  
w ó j będzie  szybszy, n iż  
g d y b y  b y ł s k ie ro w a n y  w  
s tro nę  b ieg u na  północnego. 
K ry ło w  p rz e p ro w a d z ił doś 
w ia d czen ia  ze sz tuczn ym i 
p o la m i m a g ne tycznym i, 
k tó re  p o tw ie rd z iły  d o d a tn i 
w p ły w  „b ie g u n a  p o łu d n io ­
w e go ”  na ro z w ó j ro ś lin y .

N ie  je s t  w ię c  w y k lu c z o ­
ne, że w  naszych  ogrodach  
p o ja w ią  s ię  w k ró tc e  k o n ­
ta k ty  e le k try c z n e  ja k o  u - 
rządzen ia  ró w n ie  ko n ie cz ­
ne  ja k  k ra n y  z w odą , łu b  
może i  b a rdz ie j...

(N N T -P A P )

HYDROPONIK
-cudowne drożdże

Patrick Quentin — 64—

d w ie  żo n y
(T łu m . Iz a b e la  D ąm bska)

W szystko w  n im  w ła ś c iw ie  tchn ę ło  ¡»pokojem, k tó ry  
od ra zu  n a p e łn ił a tm osfe rę  ca łego m ieszkan ia . M n ie  je d ­
n a k  w y d a l się ja k iś  n ies łycha n ie  z łow ieszczy. T e raz  je d ­
n a k  w szys tko  w y d a w a ło  m i się z łow ieszcze. 1 C. J., i  jego  
o g rom n y , c ię żk i p o k ó j, z m e b la m i o b ity m i czerw oną skó­
rą  i  m asyw ne, c iężk ie  ks ią ż k i, i  c iem ne d ra p e rie  —  w szy­
s tk o  to  razem  w y d a w a ło  m i się sm u tne , ponure  i  n ie rea l 
ne, ja k b y  w y ję te  z koszm arnego snu. A  m o ja  sy tua c ja  
b y ła  ja k a ś  n ie jasn a , ja k  nocne z m o ry  —  a przec ież w ie ­
dz ia łem , że ż y ję  re a ln y m  życiem . W ied z ia łem , że od m o­
je go  p ierw szego k ła m s tw a  przez te le fo n , w szys tko  u k ^ rd a  
się d a le j z p rz e ra ź liw ą  lo g iką . Jasne d la  m n ie  by ło , że 
C. J. c h w y c ił nadarza jącą  się id e a ln ie  sposobność do u ra ­
to w a n ia  D aphne od s k u tk ó w  n a jw iększego  szaleństwa, 
ja k ie  m og ła  pope łn ić . T y lk o  ja  m o g łem  dać je j  a lib i.  W 
je go  oczach ukochana  có rka  b y ła  bezpieczna, a ja , ja kc  
in s tru m e n t s łużący do ra to w a n ia  Daphne, b y łem  c h w ilo ­
w y m  fa w o ry te m . Jeże li te raz p o w ie m  p o lic j i  p ra w dę , nie 
ty lk o  s k o m p ro m itu ję  Daphne, a le  stanę się w  oczach 
C. J . Iga rzem  i  zd ra jcą , k tó reg o  zachow anie  u n ie m o ż li­
w iło  m u  zna lez ien ie  in n e j m o ż liw o ś c i ra to w a n ia  c ó rk i 
A le , z d ru g ie j s tro ny , je ż e l i się zgodzę na p la n  C. J. » 
będę d z ia ła ł rę ka  w  rękę z n im ... „E lle n , to  dobra , roz­
sądna dziew czyna ... N ie  będziesz m ia ł z  n ią  tru dn o śc ią  
E lle n  to  n a jw a ż n ie js z y  św ia d ek ” ...

P rzed  oczam i m o je j w y o b ra ź n i p o ja w iła  się tw a rz  E l-
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le n , p ó ź n ie j A n g e lik i i  w reszc ie  na końcu , B etsy. W id z ia ­
łe m  je  w szys tk ie  trz y , cisnące się w o k ó ł m n ie , spogląda­
jące  na m n ie  z ja k im ś  w yz iu a n ie m . N a jw y ra ź n ie j je d n a k  
w id z ia łe m  m o ją  w ła sn ą  klęskę. W szystko , co ro b iłe m  od 
w c z o ra j w ieczó r, w y d a ło  m i się rozsądne i  ce low e d la  
u ra to w a n ia  s iebie  i  B e tsy od n iepożądanych  konsekw en­
c j i  —  a tym czasem , w  re zu ltac ie , okaza ło  się, że coraz  
g łę b ie j i  g łę b ie j b rn ę  w  o tch łań ... G d y b y m  chociaż m ia ł 
trochę  w ię c e j czasu! G dyb y  ten  sp oko jn y , g roźny  m io d y  
c z ło w ie k  p rzyszed ł o p ięć, cztery , t rz y  m in u ty  p óźn ie j, 
b y łb y m  w  stan ie  ic y tlu m a c z y ć  w szys tko  C. J., i  chociażby  
częściowo u ra to ic a ć  się z  zag łady. S ta ło  się je d n a k  in a ­
czej...

„...da łe m  n a w e t w z m ia n k ę  do p ra sy ” ...
C. J. posp ieszył, by p rz y w ita ć  d e te k tyw a . B y ł teraz  

zu pe łn ie  o d m ie n io n y : ca ły  w  uśm iechach, rzeczow y, sku ­
p ion y . O t! „w z o ro w y  o b y w a te l” , p ra gn ący  ja k  n a jg o r li-  
w ie j pom óc w ła d z y  w  w y k ry c iu  zb ro dn i.

O panow a ła  m n ie  n ag ła  chęć uc ieczk i. W  m o im  położe­
n iu  b y ło b y  to  n a jlep szym  ro zw ią ża n ie m . C h c ia łem  wypaść  
ja k  przerażone  dz iecko  z tego ogrom nego p oko ju , przebiec  
k o ry ta rz  i  znaleźć się na u lic y , da leko , daleko... B y łe m  
ju ż  n a w e t b lis k i tego k ro k u , zacząłem  ro zp a cz liw ie  szu­
kać  w  m y ś li jak iegoś p re te ks tu , k ie d y  C. J. o d w ró c ił się 
k u  m n ie , trz y m a ją c  jeszcze d ło ń  na ra m ie n iu  d e te k tyw a .

—  B il l ,  c h c ia łb y m  c i p rze d s ta w ić  p o ru c z n ik a  T ra n ta . 
P an ie  p o ru c z n ik u , oto m ó j zięć, B i l l  H a rd in g .

Oczy m łodego d e te k ty w a  spoczę ły przez c h w ilę  na  m o­
je j  tw a rz y . B y ły  spoko jne, m ądre , w  te j c h w il i  zd a w k o - \ 
w o  up rze jm e . N ie  s zu ka ły  na  m o je j tw a rz y  żadnych  in ­
fo rm a c ji.  W y c ią g n ą ł do  m n ie  rę kę , poda łem  m u  sw o ją .

—  Przypuszczam , pan ie  p o ru czn iku , że c h c ia łb y  pan  . 
p o rozm a w ia ć  z m o ją  có rką?  —  s p y ta ł C. J.

— O i le  ze chc ia łaby  m i pośw ięc ić  c h w ilę  czasu*.
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—  K a ż d y  m u s i m ieć  czas d la  p o lic ji.  —  C. J . roześm ia ł 
się dob roduszn ie , a le je go  błyszczące, p rz e n ik l iw e  oczy 
przez ca ły  czas w p a try w a ły  się -w m o ją  tw a rz .

—  S prow adź tu  Daphne, B i l l ,  m u s i tu  być gdzieś n ie ­
da leko , p ra w do p od ob n ie  w  s w o im  p oko ju .

—  D oskona le  ro zu m ia łe m , o  co m u  chodz i i  co m i syg­
n a liz u je  oczam i. M ó w ił w y ra ź n ie : te ra z  tw o ja  szansa! 
C h w y ta j ją . U p e w n ij się, cży D aphne p a m ię ta  sw o ją  ro lę , 
u z g o d n ijc ie  wasze s ło w a  ta k , żeby a n i na  k ro k  n ic  zbo­
czyć z  o b ra n e j d ro g i. Te raz  a lbo  n ig d y . To  c h w ila  gene­
ra ln e j p ró by .

P o ru c z n ik  T ra n t o d ic ró c il się ode m n ie  i  p rz y p a try w a ł 
się ja k ie m u ś  o b ra z o w i B ra q u e 'a, z w yraze m  estetycznego  
p od z iw u . C. J. w  d a lszym  c iągu  ś w id ro w a ł m n ie  i  w p ro s t 
h ip n o ty z o w a ł w z ro k ie m ,

„J e ż e li zb ro dn ię  p o p e łn iła  A n g e lik a  —  m yś la łe m  sobie  
to  duchu, to  m o ja  s y tu a c ja  je s t bez w y jś c ia . K ażd y  je j  
k ro k  zostan ie  w y c ią g n ię ty  na śu ńa tlo  dz ienne  i  n ie  m a  
ta k ie j s iły  na z ie m i, k tó ra  b y  b y ła  w  s tan ie  p o w s trz y ­
m ać rozg łos, ja k ie g o  nab ie rze  ca ła  sp raw a. A le  je ż e li n ie  
ona, je ż e li będzie d la  p o lic j i  ty lk o  je d n ą  z  w ie lu  p ode j­
rza n ych?  Wówczas...

—  B i l l  —  p o w ie d z ia ł z n ie c ie rp liw io n y  C. J. —  n ie  m o ­
żem y n ad używ ać cennego czasu pana  p o ruczn ika , p ra w ­
da? Idźże w reszcie , pospiesz s ię !

—  O czyw iśc ie  —  p ow ied z ia łe m . —  B ardzo  przepraszam , 
za raz  ją  tu  sprowadzę.

1 szybko  w yszed łem  z p oko ju . A  w ię c  k la m k a  zapadła  
—  na  złe , czy na  dobre , n ie  w iem ... D la  m n ie  w  ka żdym  
ra z ie  k la m k a  zapadła,

tC iąg  da lszy n as tą p i)
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I I  Wojen órizka Spartakiada

; ♦  Pływanie ♦  Filka nożna ❖  Boks
Dokąd pójść?

Dziś, ju t r o  i  w  n ied z ie lę  n ie m a l na w s z y s tk ic h  s tad io  
nach Szczecina o db yw a ć  się  będą f in a ły  I I  W o je w ó d z k ie j 
S p a rta k ia d y  T y s ią c le c ia . Do k ąd  się  w yb ra ć?

N A  B A S E N IE  P O G O N I w  
sobotę o sadz. 18 I niedzielę o 
godz. I I  odbędzie się i«eez pły 
w ack i S targard —  Szczecin. 
Ponadto: w sobotę o godz. 14 
f niedzielę o 8 i 18-te j na tym  
że basenie rozegrany zostanie 
tu rn ie j p iłk i w odnej o m istrzo  
siw o I  lig i z udziałem  m istrza  
Polski —  Leg ii W -w a , Sparty  
W -w a , O lim p ii Poznań, U n ii 
Łódź, Stilonu Gorzów  i A rk o -  
n ii.

N A  S T A D IO N IE  P O G O N I —  
zawody lekkoatletyczne rozpo­
czynają  się dziś o godz. 17, w  
sobotę o godz. 17, w  niedzielę  
o 10-le j. Rów nież na stadionie  
Pogoni rozegrane zostaną fin a ­
ły  Spartak iady w  grach zespo­
łow ych: siatkówce, koszyków ­
ce. piłce ręcznej i piłce nożnej.

H A L A  S P O R TO W A  —  40 za 
w odników  reprezentujących Po 
goń, A rkonię, F lotę i W iarusa  
w eźm ie udział w  zawodach  
bokserskich, które rozpoczyna­
ją  się dziś o godz. 18. Rów nież  
w  H a li Sportow ej w alczyć bę­
dą gim nastycy i zapaśnicy.

1 4 -le tn i uczeń ze szko ły  n r  50 
—  F lo r ia n  H O F F M A N  w y g ra ł 
w  „M a ły m  K ry te r iu m  A s ó w ”  
a pa ra t fo to g ra fic z n y . N a zd ję ­
c iu : zwycięzca  o trz y m u je  na ­
grodę „ K u r ie ra ”  z rą k  re d ak­
to ra  naczelnego  —  Jana B A ­

B IŃ S K IE G O .
Fo to : ST. C IE Ś L A K

POPLOTKUJMY
J A K  P O D A JE  k ra k o w ­

skie „T E M P O ”  b y ły  obroń  
ca Pogoni Szczecin Leon  
L E S Z C Z Y Ń S K I z a s ilił m i­
s trza  rzeszow sk ie j l ig i  o k rę  
g ow e j W IS L O K Ę  i  w y s tą ­
p i ju ż  w  ro z g ry w k a c h  o 
wejśc ie  do I I  lig i.

W IE L O K R O T N Y  re p re ­
zen tan t P o ls k i i  m is trz  
E urop y  w  boksie  —  T a ­
deusz W A L A S E K  osiągnął 
jeszcze je de n  sukces. Po 
okresie  s o lid n e j n a u k i uzy­
ska ł św ia d ec tw o  d o jrz a ło ś ­
ci. Sukces je s t ty m  w ię k ­
szy, że w ym a g a ł od  W A ­
L A S K A  w ie lk ie g o  samoza­
parc ia  i  w yrzeczen ia  się  
m. in . w y ja zd u  do Ja po n ii. 
W  okres ie  k ie d y  reprezenta  
c ja  P o lsk i w y je c h a ła  na 
tou rnee  do  J a p o n ii, W A L A  
S E K  p rz y g o to w y w a ł się do  
egzam inów . .

N A  G ŁĘ  B O K IE M  w sobotę i 
niedzielę odbywać się będzie 
fin a ł S partak iady  w  k a ja k a r  
słw ie. (ani)

Zawody Kościuszkowskie 
w  Gryficach

460 U C Z E S T N IK Ó W  V  W o - 
je  w ód zk i-ej S p a rta k ia d y  S p o r­
tó w  O b ro n n y c h  L ig i  O b ro ­
n y  K ra ju  ze b ran ych  w c z o ra j 
ra n o  na ry n k u  w  G ry f ic a c h  
re p re z e n to w a ło  14 p o w ia tó w  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. 
Po p o w ita n iu , d o k o n a n y m  przez 
P rzew odn iczącego  P R N  w  G ry  
fic a c h  —  L ech a  S U C H A N K O  
w  obecności p rz e d s ta w ic ie li 
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  i  sp o rto ­
w y c h  —  uczes tn icy  u d a li się 
na s ta r t  do poszczegó lnych  kon  

k u re n c ji .  B y ły  n im i:  w ie lo b ó j 
re z e rw is tó w , w ie lo b ó j łączno ­
ści, m o to c y k lo w e  p ró b y  sp ra w  
ności, w ie lo b ó j m o rs k i, p o je d y ­
n e k  s trz e le c k i, g y m k h a n a , p o ­
k a z y  p łe tw o n u rk ó w .

P R Z Y Z N A Ć  T R Z E B A ,, że u - 
cze s tn icy  s p a r ta k ia d y  w y k a z a ­
l i  s ię  d o b ry m  p rzyg o to w a n ie m . 
Z a ró w n o  p o k o n y w a n ie  c ię żk ich  
przeszkód  te re n o w y c h  ja k  i  w y  
k o n y w a n ie  p e w n y c h  zadań 
p rz y p a d a ją c y c h  na k a ż d y  p a ­
t r o l  —  w  w ię kszo śc i w y p a d ­
k ó w  n ie  b u d z iło  zastrzeżeń.

(am )

W  TE J S Y T U A C J I G Z E L  zd ob y ł p row adzen ie  d la  A rk o  n i i  tue w czo ra jszym  meezt 
ze S talą. T rzeba  p rzyznać, że nasz fo to re p o rte r  —  S te fan  C ieś lak m ia ł „n o sa ”  w y ła ­

p u ją c  ten  m om ent.

Arkonia-Stal 2:1 0:0)

Gzel fe jla fe r«  h k z r

W meczu o „p ie truszki“  
le p sza  Lechia

W Y D A W A Ł O  S IĘ . że Pogoń w  przedostatnim  meczu o 
m istrzostwa I  lig i p iłka rsk ie j po dobrej grze z G órn ikiem  
zdoła się uporać z rozgrom ioną przez w arszawską Legię 
Lechią  (8:1). N iestety, portow cy w rócili z G dańska z po 
rażką  0:2 (0:1).

O B Y D W IE  d ru ż y n y  g ra ją c  o 
p rz y s ło w io w ą  „p ie tru s z k ę ”  za­
d e m o n s tro w a ły  s łabą grę . Zf 
d w óch  s ła bych  a ta k ó w  lepszy 
o kaza ł s ię  a tak. gdańszczan, 
k tó ry  z m u s ił B IA Ł K A  do d w u  
k ro tn e g o  w y ję c ia  p i łk i  z s ia t­
k i.  N ie m a łą  w  ty m  „za s łu gę ”  
ponoszą l in ie  o b ron ne  p o r to w  
ców . M ie jsce  F IJ A Ł K O W S K IE  
GO , k tó r y  p ozosta ł w  Szcze­
c in ie  z a ją ł G O M O L A . Ten  
m ło d y  ch łop ie c  b y ł b ardzo  zde 
n e rw o w a n y  s w o im , w ys tępem  
w  I  d ru ż y n ie . W y d a je  s ię  jed  
n ak , że będzie  z n iego  poc ie ­
cha. W  a ta k u  na d ob rą  s p ra ­
w ę  w y ró ż n ił s ię  je d y n ie  Ł O W  
K IS . G A C K A , K IE L E C , J A ­
W O R S K I i  P T A S Z Y N S K I (N A  
K L IC K I )  g ra li „so b ie  a m u ­
zom ” . W  sum ie  Pogoń zagra ła

Z W Y C IĘ S K IM  M E C Z E M  Z E  S T  A L Ą  R Z E S Z Ó W  A R K O N IA  Z A K O N  
C Z Y Ł A  R U N D Ę  R E W A N Ż O W Ą  N A  W Ł A S N Y M  B O IS K U . S T O C Z ­
N IO W C Y  W Y G R A L I  2:1 ( !:•>  I  W  Y S U N Ę L I  S IĘ  P O N O W N IE  N A  
V I I  M IE J S C E  W  T A B E L I .  W  N IE D Z IE L Ę  W  O S T A T N IM  M E C Z U  
Z M IE R Z Ą  S IĘ  W  O P O L U  Z  O D  R Ą . Z  K T Ó R Ą  W  P IE R W S Z E J  
R U N D Z IE  P R Z E G R A L I W  S Z C Z E C IN IE  1:1.

P O  G O D Z IN IE  g r y  A r k o n ia  p r o ­
w a d z i ła  w  o z o ra ] 2:0 i  z e b ra ła  sp o ­
r o  o k la s k ó w  za p o m y s ło w e  a k c je .  
W  k a ż d e j c h w i l i  o c z e k iw a n o  n a ­
s tę p n e ] b r a m k i  i  k o m p le tn e g o  z a ­
ła m a n ia  S ta l i .  D o  le g o  je d n a k  n ie  
c losz to . K a p i t a ln ie  g r a ją c y  d o tą d  
G Z E Ł  o p a d ł n a g le  z s tt i  s p ra w n ie  
f u n k c jo n u ją c y  a t a k ,  p rz e s ta ł b y ć  
g r o ź n y m  ą u in te te m . M o m e n ta ln ie  
w y k o r z y s ta l i  t o  rz e s z o w ia n ie , p ra e  
s z l i  d o  a ta k u  i  s w ó j na p ó r  u w ie ń ­
c z y l i  z d o b y c ie m  b r a m k i  n a  m in u tę  
p r z e d  k o ń c e m  m e c z u . B r a m k a  
K R U P Y  b y ła  n ie  d o  o b r o n y ,  a le  
g d z ie  j e j  ta m  k la s ą  d o  ty c h ,  k t ó ­
re  w c z o r a j  z d o b y ł G Z E L . Ł ą c z n ik  
A r k o n i i  w  I I  m in .  p o p is a ł s ię  k a ­
p i ta ln ą  z a g r y w k ą .  Z  p o z y c j i  l e ­
w e g o  łą c z n ik a  p r z e d r y b lo  w a ł p o ­
m o c n ik a , o b ro ń c ę  i  s lo p e ra  S T A ­
L I ,  a z a k o ń c z y ! a k c ję  s i ln y m  s tr z a  
łe m  d o  s ia t k i  tu ż  p o d  s p o je n ie  
s łu p k a  z p o p rz e c z k ą . G Z E L  s k o ­
p io w a ł  s w ó j w y c z y n  w  46 m in .,  
z d o b y w a ją c  w  in d e m  y c z n y m  s t y ­
lu  d ru g ą  b r a m k ę .  W ie lk a '  s z k o d a , 
że u ta le n to w a n e m u  n a p a s tn ik o w i 
A r k o n i i  s ta rc z a  s i ł  t y l k o  n a  g o d z i­
nę g r y .  P o  u s u n ię c iu  b r a k ó w  k o n  
d y c y jn y c h ,  w  o b e c n e j fo rm ie ,  m a  
p e łn e  k w a l i f i k a c je  d o  o l im p i j s k ie j  
re p re z e n ta c j i .

je de n  z n a js łabszych  m eczy w  
ty m  ro ku . Jedyną  pociechą 
je s t to, że K IE L E C  u trz y m a ł 
s ię  na p o z y c ji lid e ra  n a jle p ­
szych s trze lcó w  e k s tra k la s y . 
T a k  s ię  b ow iem  z ło ży ło , że w e 
w czo ra jszych  m eczach żaden 
z je go  n a jg ro ź n ie js z y c h  ry w a li 
n ie  zdobył b ra m k i. Na sam ym  
f in is z u  ro z s trz y g n ie  s ię  w ię c  
„s p ó r o d u b e ltó w k ę ” . (am )

B E Z  P O D P IS U

Z dwoma 
porażkami

powrtieili bokserzy
z nm

Z  N R D  P O W R Ó C IŁ A  b okse r­
ska re p reze n ta c ja  Szczecina. 
O ba w ys tępy  p rz y n io s ły  goś­
c iom  p o rażk i: w  K a r l  M a rx  
S ta d t 9:11 i  w  L ip s k u  6:14.

P IE R W S Z Y  m o cz  p r z e g r a l im y  
d o ść  p e c h o w o  —  m ó w i sęd z ia  
r in g o w y  K . E 1 C H L E R . M o im  zda 
m en * R A G IN IA  w a lk i  n ie  p rz e ­
g r a ł.  W  L ip s k u  p rz e w a g a  g o s p o ­
d a r z y  p o w in n a  Sie w  u ra ż a ć  w y ­
n ik ie m  12:» g d y ż  S ie ic z a k  z n o ­
k a u to w a ł s w e  »o p r z A ś w n ik a  p ra  
w id ło w y m  c io s e m  i  je  o  d y s ­
k w a l i f i k a c ja  b y ia  z b y t  p o c h o p ­
na . M ecze b y ły  d o s y ć  c e k a w e  
i zw łaszcza  w  n iż s z y c h  k a te g o ­
r ia c h  s ia ły  n a  n ie z ły m  poz o -  
m ie . N a jle p s z y m i b e k s  e ra m i re p . 
S zcze c ina  b y l i :  C Z A R N E C K I,
IV O S , P A C Z K O W S K I i  R A G I-  
N IA .  N a jw ię k s z y  za w ó d  s p r a w i!  
D R Ą G O W S K I w  w a d ze  p ó le  ęż- 
k ie j .

J A K  S IĘ  d o w ia d u je m y  d z ia ła  
cze bokserscy z N R D  za p rop o ­
n o w a li rozszerzenie k o n ta k tó w  
sp ortow ych .

W y n ik  ko ń c o w y  w  zasadzie 
o dp ow ia da  u k ła d o w i s ił. A r k o ­
n ia  m ia ła  je d n a k  szanse p o d re ­
perow ać s w ó j s tosunek b ra m k o  
w y . W  k ilk u  sytuacjach napast 
nlcy gospodarzy s trzela li je d ­
nak niecelnie, lu b  z b y t celnie... 
p ro s to  w  b ra m karza . M a jc h e r 
m ia ł zresztą  s w ó j d o b ry  dzień . 
N a jw ię c e j braw ’ ze b ra ł za o bro  
nę s trz a łó w  N O W A K A  i K R A  
JE W S K IE G O .

W  Z E S P O L E  z w y c ię z c ó w  n a j le p ­
s z y m i p i łk a r z a m i b v l i :  G Z E L . N O  
W A K , P T O K  i  K W IA T K O W S K I ,  
w  S t a l i  b r a m k a rz  M A J Ć M E R . p o ­
m o c n ik  W IN IA R S K I  i  T R A M P IS Z . 
S ę d z io w a ł p . U R B A Ń S K I ( B y d ­
g o szcz), w id z ó w  8 ty s .  (¿>

I L IS I
A rk o n ia  —  S ta ł 2:1, G ó rn ik  

R uch  —  1:1, G w a rd ia  —  Lech

„FUTERAŁ“
od lec ia ł

na Antypsdy
B A R D Z O  M IŁ A  u ro czy ­

stość o d b y ła  s ię  w ś ród  p i ł ­
k a rz y  P ogoni. Z d z is ła w  NO  
W A C K I od w ie lu  m ies ięcy 
oczeku ją cy  na  w y ja z d  do 
A u s t ra l i i  o trz y m a ł w reszc ie  
w iz ę  i  w c z o ra j o p u śc ił 
Szczecin, u d a ją c  s ię  w  dale  
k ą  d rogę  v ia  W A R S Z A W A  
—  P R A G A  — P A R Y Ż . No 
w a c k i z a s ili jeden  z zęspo 
łó w  p o ls k ic h  g ra ją c y c h  w  
I  lid ze  (P O L O N IA  M e l­
bou rn e , V IC T O R IA  S y d ­
ney). K o le d zy  z d ru ż y n y  
serdeczn ie  że gn a li zasłużo­
nego d la  P ogoni „F u te ra ­
ła ” . N ie  z a b ra k ło  k w ia tó w . 
Ż y c z y m y  i m y  panu  Z d z i­
s ła w o w i d o b re j g ry  na A n ­
typodach. (am )

M P juniorów

4:1, L e ch ia  — Pogoń 2:9, Ł K S
Zagłęb ie  1 , P o lon ia -  O -

dra 0:2, W is ła —  L eg ia  2:0.

1. G ó rn ik 41: 9 68:25
2. Ruch 35:15 54:33
3. Zagłęb ie 34:16 53:28
4. P o lon ia 32:18 50:40
5. O dra 29:21 29:26
6. Leg ia 24:26 29:25
7. A R K O N IA 24:26 31:38
8. W is ła 23:27 33:32
9. G w a rd ia 23:27 31:42

10. S ta l 22:28 32:38
11. PO G O Ń 19:31 30:43
12. Ł K S 18:32 27:43
13. L e ch ia 15:35 20:47
14. L ech 11:39 18:45

Legia.-Arkonia
w  Ż a r a c h

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  r o z g r y w k i  o 
m is U z o s l w o  I  l i g i  ju n io r ó w .  W  
os . a tn ie  j  k o le jc e  s p o .k a ń  u z y s k a ­
n o  w y n ik i :  B u d o w la n i  —  W ia ru s  
l : i .  P o g o ń  — O d ra  6:0, P io n ie r  —  
C h r o b r y  0:0, Ś w it  —  A r k o n ia  0;6, 
O rz e ł — B łę k i t n i  1:4. S z e re g i I  l i g i  
ju n io r ó w  o p u s z c z a ją  d r u ż y n y :  O R ­
Ł A  Ż y d ó w c e  i  Ś W IT U  S k o lw in ,

K O Ń C O W A - T A B E L A :

1. A r k o n ia
2. P o g o ń  y  i
3. C h r o b r y
4. B lę k iln . i
5. W  a m s  
S. P io n ie r
7. O d ra
8. B u d o w la n i,
9. O rz e ł *

10. Ś w i t '

M IS T R Z O W S K I ze sp ó ł I  l ig i  j u ­
n io r ó w  w  p i łc e  n o ż n e j — A R K O ­
N IA  p o d  o p ie k ą  t r e n e r a  p . Z ie -  
m ie c k .e g o  — w y je c h a ł  w c z o r a j d o  
Ż a r  w  w o j.  z ie lo n o g ó rs k im  na  
t u r n ie j  o m is t rz o s tw o  P o ls k i ju n io ­
ró w . W  t u r n ie ju ,  k o r y  ro z p o c z y ­
n a  s ię  ju t r o  i  t r w a ć  b ę d z ie  d o  m e  
d z ie l i  u c z e s tn ic z ą  d r u ż y n y :  L E G IA  
W a rs z a w a  o ra z  m is t r z o w ie  K o s z a l i­
n a  i Z ie lo n e j  G ó ry . Z w y c ię s k a  
d r u ż y n a  w  tu r n ie ju  z a k w a l i f ik u je  
s ię' d o  f in a łu  m is t r z o s tw  P o ls k i j u ­
n io r ó w ,  (o )
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S F R O m  .I S Z C Z Ę Ś C IA ’
W  Ś RO DĘ —  19 C Z E R W C A  —  C IĄ G N IE N IE

Krajowej Loterii Pieniężnej
K u q h q

P R Z Y C Z E P Ę  d o  „ J a ­
w y ”  ( o r y g in a ln ą ) ,  k u ­
pi«;. K .  K o lu m b a  «8—15.

4240-G

Za  ostatnią przysługę oddaną m ojem u drogiemu  
m ężowi

ś. p.

Czesławowi Bykowskiemu
składam  serdeczne p od z ię kow an ie  K ie ro w n ie tw u  
i  R adzie  Z a k ła d o w e j W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i  L e ś n ic ­
tw a  P W R N  w  Szczecin ie , Z a rz ą d o w i O d d z ia łu  S to ­
w a rzysze n ia  In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  W odnych  
I M e lio ra c y jn y c h , O d d z ia ło w i W o d nych  M e lio ra c ji 
i  8 P K U M , R e fe ra to m  M e lio ra c y jn y m  P o w ia to w y c h  
Rad N a ro d o w ych  i  R e jo no w e m u  K ie ro w n ic tw u  R o­
bó t W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  w o j.  szczecińskiego, W o­
je w ó d z k ie m u  P rz e d s ię b io rs tw u  R o bó t W o d n o -M e lio ­
ra c y jn y c h , P ra c o w n ik o m  O k rę g o w e j D y re k c ji B u d o ­
w y  O s ie d li R o bo tn iczych  w  Szczecinie, D u c h o w ie ń ­
s tw u  p a ra f ii św . A n d rz e ja  B o b o li o raz w s z y s tk im  
ko leża n kom , ko leg o m  i  zn a jo m ym

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą
_____________________________4275-G

przelcfrc j/ł
O K R Ę G O W E  Z a k ła d y  G astronom iczne  

w  Szczecinie, u l. N a ru to w icza  N r  22. o g ła ­
sza ją  p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na w y k o ­
n a n ie  ro b ó t o g ó lo o -b u d o w ia n y c h  k a w ia r ­
n i „B a sz to w a ”  w  P y rzyca ch . W  p rz e ta r­
gu  m ogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  
p ań s tw ow e , spółdzie lcze  i p ry w a tn e . D o ­
k u m e n ta c ja  techn iczna  do w g lą d u  w  D y  
r c k c j i .  O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  
28.VI.63. In w e s to r  zastrzega sobie p ra ­
w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez pod an ia  p rz y ­
czyn . 2475-K

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  im . A . W a r- 
sk iego  w  Szczecinie  -za tru d n i fa ch o w ­
ców  o nas tę pu ją cych  spec ja lnośc iach : 1) 
do b iu ra  P rzyg o to w ań  In w e s ty c ji:  in ż y ­
n ie ra — m e ch an ika  w zg lę d n ie  tech n ika , 
in ż y n ie ra  technologa  w zg lę d n ie  te c h n i­
k a , te c h n ik a  b ud ow lanego , in ż y n ie ra -  
«nechamika lu b  in ż y n ie ra  budow lanego , 
I I )  do D z ia łu  N a dzo ru  In w e s ty c ji:  2 in ­
ż y n ie ró w  b u d o w la n y c h  z  u p ra w n ie n ia m i 
na  s tan o w iska  sta rszych  in sp e k to ró w  
k o o rd y n a to ró w  ze spec ja lnośc ią  b u d o w ­
n ic tw a  p rzem ysłow ego , in żyn ie ra -m e ch a - 
» ik a  do p ra c y  p rz y  nadzorze  b ud ow y  
d ź w ig ó w  i  in n y c h  u rządzeń  m e ch an icz­
n y c h , I I I )  do Dzia łu  W ykonaw stw a In ­
w estycji: e konom is tę , 2 te c h n ik ó w  (m e ­
ch a n ika  i budow lanego), p on ad to : 3 e - 
k o n o m is tó w  z  w yksz ta łce n ie m  w yższym , 
te c h n ik a  s p a w a ln ik a  w zg lę d n ie  e le k t r y ­
k a , 4 in ż y n ie ró w  sp a w a ln ik ó w , 4 te c h n i­
k ó w  sp a w a ln ik ó w  na s tan o w iska  b ra -  
k a rz y , 3 w yso ko  w y k w a lif ik o w a n e  m a ­
sz y n is tk i. W a ru n k i p ra cy  i p ła c y  do u -  
zg od m e n ia  na  m ie jscu . Zg łoszen ia  oso­
b is te  w  D z ia le  O sobow ym  S toczn i Szeze 
C iń s k e j im . A . W arsk iego , u l.  H u tn i-  
eza 1- 2482-K .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P o ło w ó w  D a le k o ­
m o rs k ic h  i  U s łu g  R yb a ck ich  „ G r y f ”  w  
S zczecinie  z a tru d n i w ię kszą  ilo ść  ro b o tn i­
k ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do  p rac  prze 
ła d u n k o w y c h  i  p rz e tw ó rs tw a  ryb n eg o  w  
Z a k ła d a ch  P rz e tw ó rs tw a  W stępnego i P ro  
d u k c ji  K o n se rw . W yn a grod zen ie  za pracę  
do  2-000 z ł m ies ięczn ie . D la  zam ie jsco ­
w y c h , k tó rz y  ubiegać s ię  będą o p rz y ję ­
c ie  do  p ra cy  g w a ra n tu je m y  z a k w a te ro w a ­
n ie  na w a ru n k a c h  do o m ó w ie n ia  na m ie js  
cu. P rz y ję c ia  do p ra cy  d o k o n u ją : S ekcja  
K a d r  w  Z a k ła d z ie  P rz e tw ó rs tw a  W stępne 
go  —  nabrzeże B u łg a rs k ie , u l.  K o c ie łb y  
te l. 460— 92, o raz  S ekcja  K a d r  w  Z a k ła ­
dzie  P ro d u k c ji K o n se rw , u l.  D ębogórska 
22, te l. 450-41. 2454-K

2 P R A C O W N IK Ó W  fiz y c z n y c h , w y n a ­
g ro dze n ie  5.70 z ł na godzinę  -f- 20 proc. 
p re m ii,  z a tru d n i n a ty c h m ia s t C e n tra ln y  
Z w ią z e k  S p -n i M le cza rsk ich , O k rę g o w y  
O d d z ia ł w  Szczecinie , A l.  W o j. P o lsk iego

2421- K

S T O W A R Z Y S Z E N IE  S te
n o g r a fó w  i  M a s z y n is te k  
o rg a n iz u je  k u r s y  p is a ­
n ia  na  m a s z y n a c h , s te  
n o g r a f i i ,  b iu ro w o ś c i i 
s e k r e ta r ia c k ie .  Z g ło s z e ­
n ia :  T e c h n ik u m  E k o n o  
m ie z n e , S z c z e c in , A l .  
N ie p o d le g ło ś c i 40, te l.  
372-40 W go dz . 15—20.

4220-G

G O S P O D Y N I d o m o w a , 
d o c h o d z ą c a , p o trz e b n a  
od  za ra z . U L  C u r ie -  
S k ło d o w s k ie j 12, g o d z . 
16—18. 4237-G

D O C H O D Z Ą C A  p o m o c  
d o m o w a  do  5 -m ie s ię c z  
n e g o  d z ie c k a , p o tr z e b ­
na o d  za ra z . W ia d o ­
m o ś ć : M a lc z e w s k ie g o
20-b, m . 1 wr go dz . od  
8—9. 4238-G

P A N  p o z n a  p a n ią  k u l ­
t u r a ln ą ,  s a m o tn ą , ro z ­
w ie d z io n ą  d o  la t  35. 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło szeń  
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o

446. 19-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  g łę ­
b o k i ,  k u p ię .  D z w o n ić : 
454-54 o d  g o d z . 15.

4241-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ I f a  9” , k u p ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n r  
« 5 .  4242-G

W Ó Z E K  g łę b o k i,  k u ­
p ię . te l.  344-35 o d  go dz . 
15— 17. 4243-G

i l
M O T O C Y K L  „ J a w a — 
125” , s p rz e d a m , te l.  
346-79. 4244-G

G A R A Ż  le k k i ,  m o to ­
c y k lo w y .  s p rz e d a m , te l.  
344-35 o d  g o d z . 15— 17.

4245-G

P S A  ra s y  b o k s e r , s p rze  
d a m . S zcze c in , A l .  P ia  
S tów  68—15. 4246-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
a n g ie ls k i „ H u m b e r t ” , 
s p rz e d a m , w z g lę d n ie  za 
m ie n ię  na fu r g o n  lu b  
..C o m b i” , d o p ła c ę , te l.  
397-68 g o d z . 18-19.

4274-G

M O T O C Y K L  z w ó z k ie m  
M —72, s ta n  b . d o b ry ,  
s p rz e d a m . H e rb o w a  6—5 
o d  g o d z . 16. 4247-G

O D S T Ą P IĘ  p r z y d z ia ł  
n a  s a m o c h ó d  „ T r a ­
b a n t” , k u p n o  za  g o ­
tó w k ę ,  te l.  736-46.

4249-G

M O T O C Y K L  „ J a w a — 
350”  w’ d o b r y m  s ta n ie , 
p o  m a ły m  p rz e b ie g u , 
s p rz e d a m . W a w rz y n ia k a  
4—2, te l.  43-159 od  go dz . 
8—20. 4219-G

R O Ż N E  m e b le  w  b . do  
b r y m  s ia n ie  o ra z  r a d io  
„ V io la ” , s p rz e d a m . B o 
h a  te ró w  G e tta  W a r ­
s z a w s k ie g o  14—8 od 
g o d z . 16. 4250-G

P IĘ K N Y  k o m p le t  s y ­
p ia ln y  o ra z  s to ło w y  w  
c a ło ś c i lu b  p o je d y n c z o , 
s p rz e d a m . K o n o p n ic k ie j  
39—2, te l.  734-12.

4250-G

M O T O C Y K L  W S K — 150.
m a ło  u ż y w a n y ,  ta n io  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  46—4. 
go dz . 16— 20. 4251-G

F O R T E P IA N  i  k ro w ę , 
s p rz e d a m , te l.  34-440. 
S z c z e c in  -  D ą b :e , C z a rn o  
g ó rs k a  8. 4252-G

C E N T R A L N Y  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i M le ­
cza rsk ich , o k r . oddz. w  Szczecinie, A l.  
W o jska  P olsk iego  117, z a tru d n i od zaraz 
in ż y n ie ra  lu b  te ch n ika  do  d z ia łu  re m o n ­
tó w  i  in w e s ty c j i.  W a ru n k i p ra cy  i  p łacy  
do  o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 2596-K

M A G A Z Y N IE R A  b ra n ż y  r u r  z a tru d n i 
„C e n tro s ta l”  R e jo n o w y  O d d z ia ł w  Szcze­
c in ie , u l. G ó rno ś lą ska  14/16, te l. 426-58.

2478-K

Listy oburzonego

Paluszek czy główka?
Z  N IE M A Ł Y M  z d u m ie n ie m  d o ­

w ie d z ia ł  s ię  p r a c o w n ik  M P K  
p . E u g e n iu s z  A R E N T  ( J a r o m ira  
13), że  je g o  k e lu k  p r a w e j  r ę k i  
z a m ie n i ł  s ię ... w  g ło w ę .

W  z e s z ły  p o n ie d z ia łe k  m ia ł 
w y p a d e k  w  p r a c y .  S k a le c z y ł p a ­
le c , a  że is tn ia ło  p o d e jrz e n ie  p ę k  
m ię c ia  k o ś c i,  p o g o to w ie  s k ie ­
r o w a ło  g o  n a  B a n k o w ą .  Z d ję ­
c ie  r e n tg e n o w s k ie  w  a m b u la to ­
r iu m  s p e c ja l is ty c z n y m  b y ło  k o ­
n ie c z n e , d la  z a a p lik o w a n ia  c h i­
r u r g ic z n e j  o p e r a c ji  w z g l.  d a l­
szego le c z e n ia . I  t u  z a c z y n a ją  
s ię , n ie z w y k łe  z a is te , p e r y p e t ie  
p a c je n ta .

K c iu k  s fo to g r a fo w a n o  w e  w to ­
r e k .  N a z a ju t r z  d o w ie d z ia ł s ię , 
że  z d ję c ie  n ie  u d a ło  s ię  i  t r z e b a  
z r o b ić  d r u g ie .  P rz e ś w ie t lo n o  w ię c  
p a le c  p o w tó r n ie .  W  c z w a r te k  
o d e b ra ł k l is z ę  — n a z w is k o , im ię  
i  o p is  s k a le c z e n ia  z g a d z a ły  s ię . 
S p ra w d z il iś m y .

K ie d y  je d n a k  w  c h w i lę  p ó ź ­
n ie j  z ja w i ł  s ię  z r e n tg e n o w s k im  
z a łą c z n ik ie m  u c h ir u r g a  o k a z a ło  
s ię , że t r z y m a  w  r ę k u  fo to g r a ­
f i ę  w n ę tr z a  c z y je jś  g ło w y .

—  Z  c z y m  p a n  p rz y c h o d z i?
—  Z  p a lc e m ...

— N ie ,  z g ło w ą !
D ia lo g  je s t  a u te n ty c z n y .  N ie ­

c o d z ie n n a  p o m y łk a  w p r o w a d z iła  
w  z d u m ie n ie  c h ir u r g a  i  p a c je n ­
ta .  Ż le  je d n a k  ś w ia d c z y  o  p r a c y  
i  s u m ie n n o ś c i p e rs o n e lu  o b s łu ­
g u ją c e g o  „ R o e n tg e n ”  na  B a n k o ­
w e j.

O B U R Z O N Y

Potrzebna
nietypowe

D roga  R edakcjo , od d łuższe­
go czasu szukam  kasku  o ro z­
m ia rze  m n ie jszym  n iż  n r  55, 
a le  da rem n ie . Są k a s k i ty lk o  o 
ro zm ia rze  pow yże j n r  55. Jeżdżę 
na m otorze  350 cm  sześć, i  d la  
te j k a te g o r ii m o to c y k li now y 
kodeks d ro go w y  w p ro w a d z ił o- 
bow iązek noszenia kasku  ochron 
nego. N ies te ty , ku p ić  go n ie  mo 
gę, narażam  się w ię c  na p łace­
n ie  m anda tu . Za ap e lu jc ie  do 
h an d lu  i  p roducen tów , aby do­
s ta rc z y li na ryn e k  ka sk i m n ie j­
szych ro zm ia ró w .

W IE R N A  C Z Y T E L N IC Z K A

„ M I K R U S ”  n o w y , 3 00« 
k m , s p rz e d a m . C en a 
38 000 z ł,  te l.  384-75.

1531-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ R e n a u l t  4 C V ” , s p rze  
d a m . S ta n  b . d o b r y .  
D o  o b e jrz e n ia  „ M o to -  
S e rv ic e ” , B a rn im a  23, 
te l.  356-54. 4252-G

Z A  D Ł U G I m ęża W ło ­
d z im ie r z a  M ły n n ik a ,  
zam . S zcze c in , Z y g ­
m u n ta  F e lc z a k a  6—16 
— n ie  o d p o w ia d a m . R e 
g in ą  M ły n n ik ,  F e lc z a k a  
6—16. 4253-G

Z  P O W O D U  z g o n u  m i­
s trz a  k r a w ie c k ie g o  J a ­
n a  R y n k ie w ic z a ,  u p r a ­
sza s ię  S z a n o w n y c h  
K lie n tó w ' o o d b ió r  m a ­
te r ia łó w ,  p o n ie w a ż  od 
31 l ip e a  b r .  z a k ła d  z o ­
s ta n ie  z l ik w id o w a n y .

4254-G

K A W A L E R  p o s z u k u j*  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
766— 56, g o d z . 16—21.

4255-G

M IE S Z K A N IE  k o le jo ­
w e , z a m ie n ię  na  m ie j ­
s k ie . M ic k ie w ic z a  20—6.

4I99-G

P O K Ó J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  z a m ie n ię  na  do 
m e k  p rz e z n a c z o n y  do  
s p rz e d a ż y . O fe r ty :  te l.  
395-76. 4256-G

P O K Ó J , c. o., w y n a j ­
m ę  p a n u . Ź ró d la n a  32 
( t r a m w a j 8).

4257-G

N O W E  b u d o w n ic : w o , 
d w a  p o k o je ,  s ło n e c z n e ,
c e n tr a ln e  o g rz e w a n ie , 
p a r k ie t ,  o b o k  T e a tr u  
P o ls k ie g o , z a m ie n ię  na  
d o m e k . (P o g o d n o , G u -  
m ie ń c e . G łę b o k ie ) ,  Sw a 
ro ż y c a  3— 10. 4258-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p ie c e , p a r te r ,  
z a r r re n ię  n a  3 p o k o je  
z  w y g o d a m i,  f r o n t ,  te l.  
43-713. 4259-G

K A W A L E R K Ę , z a m ie ­
n ię  n a  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią ,  te ł.  347-17, 
g o d z . 17—20. 4260-G

D U Ż Y  p o k ó j  k o m fo r t o  
w y ,  c. o . , ś ró d m ie ś c ie , 
z a m ie n ię  na  2 p o k o je  
z w y g o d a m i d o  I I  
p ię t r a ,  ś ró d m ie ś c ie  lu b  
P o g o d n o . L e o n a rd  K ie  
c z e w s k i,  W ie lk o p o ls k a  
16— 1 od  g o d z . 17— 19.

4262-G

P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o , n a jc h ę tn ie j  w  
d z ie ln ic y  G o lę c in o , te l. 
70-885. 4263-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  p o ło  
w ę  d o m  k u  w illo w e g o  
n a  5 la t  łu b  l  p o k ó j  
u m e b lo w a n y  na  2 la ta . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, n r  448.

4264-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
k u l t u r a ln y m  p a n o m . 
W ia d o m o ś ć : M o d rz e w ­
s k ie g o  7 (P o g o d n o )  od  
g o d z . 16. 4283 G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na n a z w is k o  
A n n a  L ip s k a .  4265-G

Z G U B IO N O  u p r a w n ie ­
n ia  b u d o w la n e  z § 301, 
n r  4550 61 z d n ia  27.X . 
1961 na  n a z w is k o  A n ­
d r z e j K o rz e n io w s k i.

4266-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
s z k o ln e  Z S H  na  n a z w i 
s k o  G u s ta w , S ta n is ła ­
w a  i  K r y s ty n a  K o b y ­
la ń s c y . 4267-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
p o r to w ą  N r  4966 n a  na  z 
w is k o  A p o lo n ia  W a w - 
r z y c k a . 4268-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c je
s tu d e n c k ie  PS na  n a z ­
w is k a  W ło d z im ie rz  S z tu  
d e r  i  A n d r z e j  T u s z y ń ­
s k i.  4269-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  7 k la s  na  
n a z w is k o  W ła d y s ła w  
S t rz e le c k i.  4270-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e  7 -k la s y , w y d a ­
ne  p rz e z  S z k o łę  N r  4 
w  S ta rg a rd z ie  na na z ­
w is k o  A l i c ja  K u ła ż y ń -  
s k a . -427 J-F

S K R A D Z IO N O  le g i t y ­
m a c ję  u b e z p ie c z e n io w ą  
na  n a z w is k o  S ta n is ła w a  
C z a jk o w s k a , w y d a n ą  
p rz e z  Z a k ła d y  W y tw ó r  
cze  „ S p o łe m ”  w  S ta r ­
g a r d z ie .  4272-P

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P K P  N r  450803 na  na z - 
w  s k o  R y s z a rd  Ż u r a w ­
s k i .  4273-G

P O L S K I  —  „ C z e r w o n e  p a n ­
t o f e l k i ”  g . 17; s o b o ta : „ G r a  
i  r z e c z y w is to ś ć ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „W e s e le ”  
g . 19.30 ( p ią te k  i s o b o ta ) ; 
O P E R E T K A  — n ie c z y n n a ; so­
b o ta :  „ B a l  w  S a v o y ’ u ”  g . 
19.15; C Y R K  „ A S "  —  n a ­
r o ż n ik  u l.  R o o s e v e lta  i  M . 
B u c z k a  g . 19 ( p ią te k  ł  so b o ­
ta ).

K O S M O S  —  „ S m a r k u la ”  g. 
9, I I . 15, 13.30, 1«, 18.30. 21 —
p o i.  —  o d  1. 16 ( p ią te k  i  s o ­
b o ta ) ;  C O L O S S E U M  —  „ K i e r ­
m a s z ”  —  N R F  — o d  1. 12 —  
g. 16. 18.30. 21 (p ią te k  i  s o b o ­
ta ) ; .  D E L F IN  — „ N ie  u m ie r a j  
m a m o ”  g . 10, 12, 14 —  ja p . 
—  o d  ła t  9 — p a n o ra m . —  
„ P r z y g o d y  H u e fc a ”  g . ie , 18.15, 
20.3® —  U S A  — o d  l a t  12 —

p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
w  s o b o tę  o  g . 22.45 — „O p ę ­
t a n ie "  — f r . ;  B A Ł T Y K  — 
„ O l im p ia d a  w  R z y m ie ”  g.
9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.30 —
w ł.  —  o d  la t  12 (p ią te k  i  sob o  
ta ) ;  O G R O D O W E  — „C z e k a j  
na  m n ie ”  g . 22 — ra d ź .:  so ­
b o ta : „ W i t a j  s m u tk u ”  g . 22
—  U S A  — p a n o ra m .; T E N IS Q  
W E  — „S ło m ia a iy  w d o w ie c ”  
g . 22 — U S A  — p ra n o ra m . ;  
D E R B Y  — „ R io  B r a v o ”  g . 22 
( p ią te k  i  s o b o ta ) : P O L O N IA
— „ P r a w d a ”  g . 11, 13.30, 16,
18.30, 21 —  f r .  — ą>d la t  !8 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ; P IO N IE R
— „ P in o k io ”  g . 10; „U w a g a  
z a g in ą ł c h ło p ie c ”  g . 12, 13.45,
15.30 — „ T r u d n e  la ta ”  g .
17.15, . .N ie d a le k o  W a rs z a w y ”  
g . 18.30, 20.40 —  p o i. ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) : M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  —  „ O r k ie s t r a  w o js k o ­
w a ”  g. 18, 20 — w ę g . — o d  
la t  14; s o b o ta : g. 17, 19; P R O  
M IE N  — „ Z w a r io w a n e  lo t ­
n is k o ”  g. 17 — „ C ia o ,  e ia o  
b tu n  b in a ”  g . 19, 21 —  w Ł ;  
s o b o ta : g. 17, 19, 21; M D K  —  
„ M a n n e k e n  P is ”  g . 15.30,
17.30 — h o ie n d . —  o d  la t  12 

( p ią t e k  i  s o b o ta ) ; M A R S  — 
„ G d v  d rz e w a  b y ły  d u ż e ”  g . 
18, 20.15 — ra d ź . — od  la t  12; 
s o b o ta : „ Z d r a jc a  je s t  w ś ró d

n a s ”  g . 18, 20.15 —  a n g . — 
o d  la t  12; F A L A  — „ Z ło d z ie j  
w  h o te lu ”  g . 18, 20.10 —
U S A  — o d  ła t  18 ( p ią te k ) ;  
E C H O  ( K r z e k o w o )  — „  Z a ­
b a w n a  b u z ia ”  g . 18, 20 — 
U S A  — o d  la t  16 (p ią te k  i  so 
b o ta ) ;  M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g . 18, 2fl
—  p o i.  — o d  la t  16 (p ią te k  
i  s o b o ta ) ; Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ G a n g s te r z y  i  f i l a n t r o p i ”  g . 
17.30, 19.30 — p o i.  —  od  la t  
16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ P r z y ­
g o d y  M u e n e h h a u s e n a ”  g. 18,
20 —  c z e s k i — o d  la t  16; 
s o b o ta : g . 17, 19 — „ C z ło w ie k  
ze s ło m y ”  g. 21; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — „ I c h  d z ie ń  
p o w s z e d n i”  g . 18. 20 —  p o i.
— o d  la t  ¡8 ; s o b o ta , g. 17.30, 
19.30 —  „ U w o d z ic ie l ”  g . 21.30
—  w ę g . ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ D łu g i  d z ie ń ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . — od  la t  18 (p ią te k  i  so 
b o ta )  w  s o b o tę  o g. 22 — 
„ G u e n d a l in a ”  — w } . ;
H U T N IK  (S io łc z y n )  —  „ C z a r ­
n e  s k r z y d ła ”  g. 18, 20 —  p o i.
—  o d  la t  16; s o b o ta  g . 17, 19
—  „C h c ę  b y ć  g w ia z d ą ”  g ,
21 — f r . ;  B A J K A  (P o lic e )  — 
„ G ło s  z ta m te g o  ś w ia ta ”  g . 
18. 20 — p o i.  — od  la t  16; 
s o b o ta : g . 18, 20 —  „ L e g e n ­

d a  o  m iło ś c i”  g . 22 —  czes­
k i ;  l  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ Z e r  
wa>ny m o s t”  g . 18. 20 — p o i.
— o d  la t  14 — p a n o ra m .; s o ­
b o ta : g . 17, 19 —  „ P o r t i e r
z  L a z u ro w e g o  W y b rz e ż a ”  g . 
21; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — 
n ie c z y n n e :  s o b o ta : „ D o m  n a  
ro z s ta ja c h ”  g . 18, 20 — ra d ź .
—  od  la t  12.
R E P E R T U A R  K 7 N  —  na p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —* 
o d c z y t  m g r  J . W in k le r a  „ I m ­
p r e s jo n iz m  p o ls k i ”  g . 19; so­
b o ta :  d a n s in g  g. 20; T P P R  
—  W o j.  P o l.  66 — f i lm  „ P a n  
be z  m ie s z k a n ia ”  g . 18, 2G —  
ju g .  — o d  ła t  16 (p ią te k  i so­
b o ta ) ;  K O N T R A S T Y  — W a w ­
r z y n ia k a  7a — w y s tę p  te a t r z y  
k u  „ S k r z a t ”  g . 20; s o b o ta : 
p o ż e g n a ln y  d a n s in g  g . 20; 
N O T  — W o j.  P o l. 67 — e z y n -  
n y  -od g . 12: s o b o ta : d a n s in g  
g. 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l.  20 — w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y  g . 20 (s o b o ta ) ;  P IW ­
N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i 19 —: 
p rz e g lą d  f i lm ó w  g .  19.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  -430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  402-35; d z ia ł  m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty ,  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  W -3
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K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  
K L I N I K A  C H IR . —  P o m o ­
r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  
K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 ra n o . 

A P T E K I ;
N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — 
te l.  465-17; N R  47 —  J a r o m i­
ra  11 —  te l.  422-46; N R  2 — 
M ic k ie w ic z a  101 te ł.  730-44.

S O B O T A

N R  4 — W o j.  P o l.  14 —  te l.  
352-81; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l.  462-36; N R  48 — 
L e le w e la  1 —  te l.  726-24. 
C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y ;  
A p te k i :  N r  10 ( G l in k i ) .  N r  
11 (D ą b ie ł,  N r  12 ( P o d ju c h y ) .

"Telawizfcf
P IĄ T E K

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I;  
1* —  te le k o n k u r s  d la  d z ie c i 
„ P o d r ó ż  p o  P o ls c e ” , 18.40 — 
p r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ W ie lo ­
k r o p e k ” . 18.55 —  o m ó w ie n ie  
o g ó ln o p o ls k ie g o  i  lo k a ln e g o  
p r o g r a m u  ty g o d n ia ,  19.20 — 
w s z e c h n ic a  T V  „ O  P o w s ta n iu  
S ty c z n io w y m ” , 19,50 — „ D o b r a  
n o c  d z ie c io m ” , 20 —  d z ie n ­
n ik  T V ,  20.30 —  d r a m a t  W . 
S z e k s p ira  „ T y m o n  A te ń c z y k ” , 
22 W —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  17
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i od
l a t  8, 19.40 —  ty s ią c  w ia d o ­
m o ś c i T V ,  19.50 —  p o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 — 
„25  m in u t  o  g o s p o d a rc e ” , 
• i - 25 —  p ro g n o z a  p o g o d y ,
26.30 —  k r o n ik a ,  29.50 — „ Z a ­
c h o d n ie  S tu d io  T V ” , 21 —
f i l m  e g ip s k i „ D ja m i la ” , 23
—  k r o n ik a ,  23.40 —  „ H u m p h -  
r e y  G e o rg e ” .

S O B O T A

16 50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s  
t k ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  11.30 — 
f i im  „ D ja m i la ” . 13.35 —  te s t, 
14.30 —  f i l m  „ M i ło ś ć  n a le ż y  
c e n ić ” , 16 —  „ Z e  ś w ia ta  ce ­
lu lo z y ” , 17 — m is t r z  N a d e l­
ö h r  o p o w ia d a  b a jk i  d la  d z ie ­
c i  o d  la t  6. 17.30 — „ Z  n a j ­
p ię k n ie js z y c h  o p e r e te k ” , 18.30
—  tr a n s m is ja  z W a rs z a w y  
m e c z u  le k k o a t le ty c z n e g o  o 
m e m o r ia ł  K u s o c iń ś k ie g o , 19.50
— p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  20 —  te le  B - Z ,  20.25 — 
p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 21 —  im ­
p re za  r o z r y w k o w a  „ I lu s t r o w a  
n y  d o d a te k ” . 22.40 —  f i lm
fr a n c .  „ T o w a r z y s z k i  n o c y ” ,

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42. 
S Z C Z E C IN ; 16.05 — s o l iś c i
p rz e d  m ik r o fo n e m ,  16.25 —
„ C o  g ło w a  to  ro z u m ” , 16.40
— „10 m in u t  o  F i lh a r m o n i i ” . 
16.50 — „ P ły n ie m y  d o  B e l­
g i i ” , 17 —  k ą c ik  p io s e n k a ­
r z y ,  17.30 — p rz e g lą d  a k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17.50 —  „ Z  
c z y m  d o  g o ś c ia ” . 18.30 — „ P o  
ta m t e j  s t r o n ie ^  O d r y ” .

W A R S Z A W A : 15 —  m e lo d ie  
ta n e c z n e . 15.30 — d la  d z ie c i 
„ G e ls o m in o ” , 18.45 —  ,.W
d e w iz o w y m  k r ę g u ” . 19.05 — 
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30
—  t r a n s m is ja  k o n c e r tu  s y m ­
fo n ic z n e g o  z K a to w ic ,  20.35
—  d y s k u s ja  l i te r a c k a ,  20.55 — 
d c . k o n c e r tu ,  21.40 —  z  k r a ju  
i - z e  ś w ia ta , 22.15 — s lu c h o w is  
k o  „ P a t r z  n a  c z a rn e  n ie b o ” , 
23.95 — m u z y k a  r o z r y w k o w a .

S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  
o b ce  X V I — X V I I I  w .  re n e s a n ­
so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h ;  ś re d n io w ie c z n a  rz e ź ­
ba p o m o rs k a  —  g . 9— 15; W  A  
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  a r c h e ­
o lo g ia , w y s ta w y  m o r s k ie ,  
p r z y ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  i  m o n e ty  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 9—15; B W A  — 
S ta r o m ły ń s k a  27 — m a la r ­
s tw o ,  r y s u n e k ,  g r a f ik a  H . 
A n d r z e je w s k ie j  i  M .  R a ­

d o m s k ie j  -  T o m c z u k  g . 9— 
1S.
W  P IĄ T E K  W Y S T A W Y  N IE ­
C Z Y N N E ,

K O R Z Y S T A J Ą C  Z  W O L N  E G O  O D  P R A C Y  D N IA  
S Z C Z E C IN IA N IE  S P Ę D Z IŁ  I  Ś W IĄ T E C Z N Y  C Z W A R ­
T E K  N A  L IC Z N Y C H  IM P R E Z A C H  I  W Y C IE C Z K A C H . 
W  K I L K U  Z  N IC H  W Z I Ę L I  U D Z I A Ł  R E P O R T E R Z Y  „ K U  
K IE R  A ” . O T O  IC H  H E L A  C J E :

StiWB̂ Sk lfiosi'®,|arnie ies*
-..... .|we „wspólnym

domu“P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M e ­
c h a n ik i  T e o re ty c z n e j i  S to ­
s o w a n e j z a w ia d a m ia  o. X X X I I I  
z e b ra n iu  n a u k o w y m , k tó r e  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś ,^  w  p ią te k  
14 b m . o  g o d z . 18 w  K lu b ie  
P r a c o w n ik ó w  N a u k i  ;— re fe ­
r a t  p t .  „ A lg o r y t m y  o b l ie z e n io  
w e  d la  te c h n ic z n y c h  te o r i i  
p ł y t ”  w y g ło s i  d r  in ż .  J e rz y  
S u ło c k i.

D Z IŚ  » g o d z . 18,15 w  K lu b ie  
P r a c o w n ik ó w  N a u k i  o d b ę d z ie  
s ię  ta k ż e  z e b ra n ie  n a u k o w e  
S e k c j i  T e o r i i  E k o n o m ii i S ta ­
t y s t y k i  P T E  z o d c z y te m  do c . 
d r  J ó z e fa  R U T K O W S K IE G O  
p t .  „ W p ły w  k r e d y tu  k o n ­
s u m p c y jn e g o  n a  p o p y t ” .

T R Z E C IE  z e b ra n ie  n a u k o w e  
w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i 
d z iś  o  g o d z . 18 — to  p o s ie ­
d z e n ie  P o ls k ie g o  T o w a rz y s ­
tw a  B io c h e m ic z n e g o  z  re fe ­
r a te m  d r  Z . M a c h o y a  p t .  
„ Z ja w is k a  a d s o r p c ji  w  e n z y ­
m a ty c z n y c h ,  m o d e lo w y c h  p ro  
ce sa ch  u t le n ie n ia  i  r e d u k c j i ” .

Z A R Z Ą D  S z c z e c iń s k ie g o  T o  
w a r z y s lw a  F o to g ra f ic z n e g o  za 
p ra sza  n a  p r e le k c ję  ,m g r  L e ­
c h a  G R A B O W S K IE G O  z W a r  
s z a w y  na  te m a t :  „125 la t  f o ­
t o g r a f i i  p o ls k ie j ”  —  d z iś  w  
Z a m k u  o g o d z . 18.

D Z IŚ .  o  g o d z . 19, w  K l u ­
b ie  „ P iw n ic a ” , o d b ę d z ie  s ię 
p o k a z  n a jn o w s z y c h  f i lm ó w  
o ś w ia to w y c h ,  n a  k t ó r y  „ F i l -  
m o s ”  za p ra sza  k ie r o w n ik ó w  
s z k ó ł w s z y s tk ic h  ty p ó w , d z ia  
łą c z y  k u l t u r a ln o  -  o ś w ia to ­
w y c h  i  p r z e d s ta w ic ie li  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h  i  z a k ła d ó w  
p ra c y .

C Z Y J E  P IE N IĄ D Z E ?  D n ia  
12 c z e rw c a  o k . godz. 14 z n a ­
le z io n o  n a  u l .  B o le s ła w a  
K r z y w o u s te g o  p ie n ią d z e . O de 
b ra ć  je  m o ż n a  w  r e d a k c j i  
„ K u r ie r a ”  p o k ó j  19 w  g o d z i­
n a c h  od  1#— 15.

Z J E D N O C Z O N Y  Z w ią z e k  
E m e r y tó w ,  R e n c is tó w  i  I n ­
w a l id ó w  z a w ia d a m ia , że  b iu ­
r o  c z y n n e  je s t  w  p o n ie d z ia ł­
k i ,  ś r o d y  i  c z w a r tk i  o d  g .

— 12, a w e  w t o r k i  i  p ią t k i  
g . H — 17.

K O Ł O  P T T K  . .W ie r c ip ię iy ”  
za p rasza  c h ę tn y c h  n a  w y c ie c z  
k ę  n ie d z ie ln ą .  16 b m .. do  
K n ie i  B u k o w e j  —  z b ió rk a  
p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j  o g o ­
d z in ie  9.

Sam obójstwo 
na Moście Długim
'  12 b m . o k .  g o d z . 13 r z u c i ła  
s ię  w  c e la c h  s a m o b ó jc z y c h  z 
M o s tu  D łu g ie g o  w  n u r t y  O d ry  
k o b ie ta  o n ie  u s  a lo n y m  n a z ­
w is k u .  M im o  e n e rg ic z n y c h  p o ­
s z u k iw a ń ,  z w ło k  d o ty c h c z a s  
n ie  u d a ło  s ię  w y d o b y ć ,  (a p )

H A N D L O W C Y  S zcze c in a , ja  
k o  je d n i  z p ie rw s z y c h  zo rg a  
m z o w a l i  s p ó łd z ie ln ię  m ie s z k a  
n io w ą . „ W s p ó ln y  D o m ”  / r z e ­
sza d z iś  1 990 c z ło n k ó w , z k tó  
r y c h  284 o t r z y m a ło  ju ż  m ieś? 
k a n ia  w  o s ie d lu  p r z y  u l .  H e r -  
b o W e j. D a ls z e  b ile to w a n e  sa 
n a  o s ie d lu  p r z y  u f .  M ie s z k a  Ę 
g d z ie  w  la ta c h  1963--19SS zo­
s ta n ie  w z n ie s io n y c h  Ś b u d y n ­
k ó w .

S p ó łd z ie ln ia  m a  ju ż  o p ra c o  
w a n e  p e rs p e k ty w ic z n e  p la n y , 
w  m y ś l  k tó r y c h  w  la ta c h  
1965—1968, n a  N ie b u s z e w ie . 
p o w s ta n ie  je d n o  z n a jw ie k  
s z y c h  o s ie d l i  m ie s z k a ń  o w y c h  
— 4 300 m ie s z k a ń  i  k o m p le tn a  
s ie ć  h a n d lo w o -u s łu g o w a . R oz 
p o c z ę c ie  r o b ó t  z a p la n o w a n e  
je s t  na  1965 r „  a o d d a n ie  
p ie rw s z y c h  m ie s z k a ń  w  ro k  
p ó ź n ie j.

W e d łu g  o c e n y  w ła d z  s p ó ł­
d z ie lń  a h a n d lo w c ó w  „W s p ó l­
n y  D o m ”  je s t n a jb a rd z ie j 
p rę ż n ą  i n a j le p ie j ,  z o rg a n iz o ­
w a n ą  s p ó łd z ie ln ia  m ie s z k a n io ­
w ą  w  n a s z y m  w o je w ó d z :w ie .

- (aż)

k o m u  p r z e s z k a d z a ł a ?

17 L A T  w is ia ła  s k rz y n k a  
p o c z to w a  u z b ie g u  A l .  W o j­
s ka  P o ls k ie g o  i  u l.  B o g u m i­
ł y .  U m ie js c o w io n a  w  p o b liż u  
p a w i lo n ó w  h ~ n d lo w y c h .  k io ­
s k u  „ R u c h u ”  i p rz y s ta n k u  
t r a m w a jo w e g o  b y ła  w y g o d n a  
d la  m ie s z k a ń c ó w  te j  części 
P o g o d n a . O b e c n ie  m uszą  od ­
b y w a ć  w ę d ró w k ę  d o  in n y c h  
s k r z y n e k  u m ie js c o w io n y c h  
z n a c z n ie  d a le j,  co  n ie m a ło  k io  
p o tu  p rz y s p a rz a  oso b o m  s ta r  
s z y m .

K o m u  p rz e s z k a d z a ła  p o c z c i­
w a  s k r z y n k a  — s ‘ a ru szka?  
N ie c h ż e  ja k  n a js z y b c ie j w ró  
c i n a  s w o je  m ie js c e !

S. K O N A T K O W S K A

Budowlani 
na medal

J U Ż  od ra n a , m im o  n ie ­
p e w n e j jeszcze pogody, do 
L a s k u  A rk o ń s k ie g o  d ą ż y ły  
t łu m y  szczecin ian . O  godz.
10 rozpoczą ł s ię  tu  t ra d y ­
c y jn y  w  Szczecin ie  W ie lk i 
F e s tyn , k tó re g o  o rg a n iz a ­
to re m  b y ł Z a rzą d  O krę gu  
P ra c . B ud . i  P rze m ys łu  
M a t. B u d o w la n y c h . Z a ba ­
w y  i  g ry  p rz e p la ta n o  w y ­
s tę p a m i zespo łów  d z iec ię ­
cych . D uże  b ra w a  z e b ra li 
m a li  a ko rd e o n iśc i z zespo­
łu  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
Sztucznych.

Po p o łu d n iu  o d b y ł się 
w y s tę p  Zespo łu  P ie ś n i i  
T a ńca  B u d o w la n y c h , a po 
n im  zg ad u j -  zgadula, w  
p rze rw a ch  k tó r e j zespół 
e s tra d o w y  S łu żby  Z d ro w ia  
w y s tą p ił ze sw o im  n o w y m  
p ro g ra m e m . F e s tyn  za koń ­
czy ła  zabaw a taneczna.

N a o g ó ł s p ra w n ie  p ra ­
c o w a ły  s to iska  h a n d lo w e  i  
za to  trze ba  h a n d e l p o ­
c h w a lić . A le  n ie s fo rn i 
szcze c in ian ie  sa m i s tw a rza
11 „p o d b ra m k o w e  s y tu a ­
c je " , zw łaszcza p rz y  s to is ­
k a ch  z n a p o ja m i. M im o  
ty c h  d ro b n y c h  zak łóceń  
Fes*tyn u d a ł s ię  na m edal. 
W esoło b aw ion o  się  do  pó 
źnego w ieczo ra .

Tańce 
i piosenki

W IE L U  szczecin ian spę­
d z iło  św ią teczne  p rzedpo ­
łu d n ie  w  P a rk u  K a s p ro w i 
cza, na p rz y je m n y m  k o n ­
ce rc ie  szko lnych  zespołów  
a rty s ty c z n y c h , zo rgan izow a  
nym  przez K o m ite t  M ie j­
s k i Z M S  i K u ra to r iu m  O - 
k rę g u  S zkolnego. N a estra  
dzie  p ro d u k o w a ły  s ię  ze­
sp o ły  ch ó ra ln e , taneczne  i 
in s tru m e n ta ln e  szkó ł pod ­
s taw ow ych , o gó lnoksz ta łcą  
cych  i zaw odow ych .

Szczególnie p od ob a ły  się 
w y s tę p y  zespołu  p ie śn i i  
tańca  T e c h n ik u m  Gospo­
darczego —  la u re a ta  I  na­
g ro d y  w o je w ó d z k ie g o  prze 
g lądu  szko lnych  zespołów  
a rty s ty c z n y c h . Rzęsiste  b ra  
w a  o trz y m a ł zespół za o- 
ry g in a ln e  w  u k ła d z ie  
.W E S ELE  K R A K O W ­

S K IE "  p rz yg o to w an e  przez

in s tru k to ró w  —  S. U Ż A -  
R O W S K Ą  i  A . C Z U C IIR Ę .

D obrze  z a p reze n to w a ły  
s ię  ta kże  zespoły T e c h n i­
k u m  E konom icznego , Z a ­
sadn icze j S zko ły  O dzieżo­
w e j i S z k o ły  P od s taw ow e j 
n r  48.

E n tu z ja z m  m łod z ie żow e j 
p ub liczn o śc i w z b u d z iły  w y  
s tęp y  zespołu „C A F E -  
C L U B U ”  pod k ie r .  C. Cu- 
paka . W  sum ie  k o n c e rt 
s z k o ln y c h  zespo łów  da ł 
d w ie  g o d z in y  p rz y je m n e j 
ro z ry w k i.

Młodzież
odkrywa
Binowo

JE Z IO R O  B in o w s k ie  od­
k ry te  zosta ło  przez m ło ­
dzież i  n ie m n ie j lic z n ie  
p rz y b y ły c h  tu  doros łych . 
O bszerne t ra w ia s te  p laże 
z a ją ł o lb rz y m i t łu m  t u r y ­
s tów , p rz y b y ły c h  tu  n ie je ­
d n o k ro tn ie  i  z  dz iećm i. 
B y l i  to p ra c o w n ic y  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  W łó ­
k ie n  S ztucznych. Trzeba 
p ow ied z ie ć , że w y ja z d  zor 
g an izo w a no  z g łow ą . A u to  
bus fa b ry c z n y  p rz y w ió z ł 
o rk ie s trę , c ię ża rów ka  k a ­
ja k i ,  k tó re  m ożna b y ło  w y  
pożyczać za n ie w ie lk ą  o - 
p ła tą . N ie  u d a ło  s ię  nam

u s ta lić  z c z y je j i n ic  ja  ty-# 
w y , n ie m n ie j p rze ds ię b io rą  
cza GS z je cha ła  nad  je-* 
z io ro  z k io s k ie m  n a  ciężą-* 
rów ce.

W o ln y  od n a u k i dz iec i 
sp ęd z iła  ró w n ie ż  nad  Je-#i 
z io re m  B in o w s k im  m ło -* 
dz ież L ic e u m  Pedagogicz-* 
nego. W  nocy, p rz y  ogn i-* 
sku , k ilk u d z ie s ię c iu  harcem 
rz y  i  h a rc e re k  z ło ż y ło  p r z j|  
rzeczenie  i  o trz y m a ło  k rz jg  
że h a rce rsk ie . S łoneczn$| 
dzień spędzono na g ra c h ,; 
zabaw ach i  p la ż o w a n iu .

(h s -k g -w itfe—

RGPQRTC

w  Ś r o d ę  o  g o d z . i«  25 - « i 
Z d r o ja c h  w p a d ł  p o d  p fz e je ż -d
',~~J----  ------- -------  ~ .letHM-d ż a ją c y  a u to b u s  M P K  6-1
A n d r z e j  M . za m . p r z y  u l .  I ,c *$  
s z c z y n o w e j 9. C h ło p ie c  
h ió s ł ś m ie rć  na  m ie js c u .

2 6 -L E T N I E d m u n d  . . .  „
S zcze c in a , ja d ą c  w  s ta n ie  n ie ­
tr z e ź w y m  s k u te r e m , w p a d ł
u ł .  C u k r o w e j  (G u m ie ń c e )  __ _
z a m k n ię ty  sz la b a n  k o le jo w y ,  
p o n o s z ą c  ś m ie rć .

W  R E W A L U  u to n ą ł  w  m o a  
r z u  p o d c z a s  k ą p ie l i  2 2 - le tm r  
w c z a s o w ic z  z  L u b l iń c a  — A n ś ! 
d r z e j W .

S T R A Ż  g a s iła  p o ż a r  m ie s z k a ł 
m o w y  p r z y  u l  K r a s iń s k ie g o  
31. P i ja n y  w ła ś c ic ie l  m ieszka-« - 
n ia  p o ło ż y ł  s ię  sp a ć  z z a p a lo - 1 
n y m  p a p ie ro s e m , o d  k tó r e g »  
z a la ły  s ię  p o ś c ie l i  m e b le . 
S t r a t y  —  o k .  1 590 z ł.

P O G O D A : z a c h m u rz e n ie  m d  
łe , w ie c z o re m  i  w  n o c y  s k ło n  
n o s c i d o  b u rz . T e m p . m a k s *  
24 s t . ,  w ia t r y  s ła b e , z m ie n n e , 

(a p )

Interes, ale czyj?

„K O N IK I 
MA W IELKIEJ
• P 'Y i^ Ł T .U ’ - co s*ę d **e-  b o jg a  p łc i,  z a jm u ją c y  s id  
je . Mieszkańcy pięknych, Z A W O D O W O  p o ś re d n ic - 
nowo zbudowanych b!o- tw e m  w  sprzedaży T ra n s -  

™ eSzka,nych a k c je  z „ b o jk a m i"  z a w ie i
ul. W ie lk ie j są przerażeni, ra n ę  są od rę k i:  na u lic y  
Pod n um ere m  „16 ”  na  te j re  w  k tó re jś  s ien i lu b  na  poF 
p re z e n ta c y jn e j a r te r i i  w io -  d w órzu . , In te re s y  k w i t n i j  
tę w e j z p o r tu  do ś ró d m ie - —  „ k a lk u lu ją  s ię "  s t ro - i  
c ia  o tw a r to  s p e c ja ln y  nom , o czym  aż n a z b y t  
sk lep , u p ra w n io n y  do sku  w y m o w n ie  św iadczą  obr<ij 
pu  to w a ró w  za g ran icz- ty  p ob lisk ie g o  sk le pu  m o ^  
nego pochodzenia. S ęk w  nopolow ego i  w y p o w ie d z i 
ty m , że z b y t m a ło  tu  ucz sprzedaw ców , 
c iw ego h an d lu .

Od wczesnego ra n k a  do P ija ty k i o d b y w a ją  s i^ j 
zm ie rzch u  k rę cą  się za to  na zap leczu  p u n k tu  sku-« 

’  — ......................... pu —  w  b ra m ach , na k ła <po u l. W ie lk ie j różnego 
g a tu n k u  „s z l i fo b ru k i”  o -

N A  Z D J Ę C IU : codzienne tra n s a k c je  pod sklepem . Z w ró ć m y  uw agę na  czar­
ną. w a liz k ę . N ie b aw e m  z m ie n i ona w ła śc ic ie la  bez za g lądan ia  do w n ętrza .

kaeh schodow ych, na  po-* 
d w ó rz u , często pod sa«* 
m y m  sk lepem , na u lic y *  

. lo k a to r z y  d om ów  na W ie i  
-k ie j skarżą  się  na co-#> 
dz ienne  gorszące r.wantu«* 
ry  p od chm ie lon ych  „k o n i-*  
k ó w ” , na h a ła ś liw e  roz-* 

; j  ró b k i w s p ó ln ik ó w  p rz j l  
• p od z ia le  zyskó w , na zanier 

I  C’ V3zczanie b ra m  i sch o - 
|j dów . na p ow ta rza ją ce  s i£  
! w  ty m  re jo n ie  w ła m a n i*  
■V i kradz ieże . K o m ite t  B ’o-? 

kow y bezradn ie  załamuje?: 
reee. O d w ie d z iła  r e d a k c ją  
de legacja  m ieszka ńcó w *1 
p rosząc o pomoc.

Roznoczął się sezon tua  
r y  styczny. Coraz wiece j  W  
Szczecinie gości z k ra ju  I 
zagranicy. Nalwyższy ezaa 
u s u n ą ć  ...śn’ i<*cl" z u l  W iei 
k le j. P rzyda się m iotła —J 
i to żelazną. (a)

ŚWIĄTECZNY CZWARTEK
pod znakiem

słońca i rozrywki


